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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu,
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh.

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU k w arta ln ie ....................... 4 złr. 50 et.

miesięcznie....................... 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
miesięcznie w k r a j u .............................. 2 złr. — ct.

(w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —  „
do Prus i Niemiec . . . . \

» _■ : ■ „ • • •  { po 7 złr.£  I „ Belgu i Szwajearji . . . ; .
ą  I Włoch, Turcji i księstw Nadd.
*  ) „ S erb ii.......................................... ’

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.
turni Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, IStadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
D&ube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  ru b ry e e  „N a d e s ła n e "  20 ot. 

od  w ie rsza .

L w ów  17. października.
W  sobotę wieczór odbyła przedl. I z b a  po ­

s ł ó w  najpierw wybory do d e p u t a c j i  k w o ­
t o w e j  (mającej ułożyć wysokość kwot, w jakich 
Przedlitawia i Węgry przyczyniać się mają do 
wydatków wspólnych; takąż deyutację wybiera i 
sejm węgierski). W ybrani pp. C z e r k a w b k i, 
J a w o r s k i ,  Kaizl, ks. Liechtenstein, Łnpuł, 
Mattusz, Menger, Plener, Poklukar i Sturm.

Następnie wybrani zostali przez grupy k ra­
jowe do d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h :

.* Galicji: Cbrsauowaki, Czajkowski, Czer-
kawski, Hansner, Jaworski, Madejski, Smolka; 

. zastępcy Jasi&ski i Dzieduszycki ;
I  Czech: Adamek, Deym, Gregr, Hlavka, 

M attusz, Nadherny, Rieger, Schindler, Slarik, 
żaczek; zastępcy Steidl i Pleva;

z D alm acji: Klaic. zastępca B orelii; 
z Dolnej A nstrji: E iner, Furtmiiller, Jaąnes; 

zastępca Matscbeko. (Tym razem demokraci ian - 
tisemici stawiali wspólnie osobnych kandydatów);

z Górnej Austrji : Braudis i Dobblhammer; 
zastępca Hayden (lewica nie głosowała);

z Salcburga: Lienbacher (na którego i kle- 
rykaly i liberały głosowali), zastępca Neuiuayer;

ze S ty rji: Moscon i Reicher, zastępca Posch 
(klerykały i Slowieócy nie głosowali);

i  K ary n tji: Dumreicher, zastępca Nischel- 
witzer;

z K rainy: Poklnkar, zastępca K lan ; 
z Bukowiny: Łupnł, zastępca Izydor Zotta; 
z Morawy : Chlumetaky. Dubsky, Sturm i 

Meinik, zastępcy Promber i M athon;
ze SzTąska : DeraeL, zastępca Beess; 
z Tyrolu: Kathrein i Lorenzoni, zastępca 

Neuner (liberały nie głosowali);
z Vorarlbergu : Oelz, zastępca Thurnherr ; 
z I s t r j i : Milleyoi, zastępca F ranzeschi; 
z Gorycji: Coronini, zastępca Hoheolohe; 
z T ryestu : Lnzzatto, zastępca Bnrgstaller.

W y k o n a w c z y  k o m i t e t  p r a w i c y  
oświadczył się w sprawie c u k r o w n i c z e j  za 
podwyższeniem premii eksportowej do 6 złr., tyl­
ko jeszcze nie załatwił kwestji podwyższenia po­
datku cukrowniczego, z którem podwyższenie pre- 
htii jest związane, a na które Węgrzy się nie go­
dzą. W iedeńska Izba handlowa oświadczyła się 
It&nowczo za podwyższeniem premii. Toż samo 
U łatw ił komitet wykonawczy główne punkta 
tyrawy b a n k o w e j ,  z wyjątkiem napisów na 
banknotach. Inne żądania czeskie i polskie w spra­
wie bankowej mają być wyrażone w rezolucjach, 
&by w przedłożeniu rządowem żadnej zmiany nie 
robić.

W sprawie uwięcionych a n a r c h i s t ó w  
oświadcza Fremdenb'att stanowczo, że niema ża­
dnych zgoła poszlak, iżby cokolwiekbądź przed­
siębrali byli przeciw OBobie cesarza. Dotyczy to 
Pogłoski o podminowaniu mostu w Schóubrunnie 
dynamitem i tp .

Jak wiemy, Pe«ti Naplo donosił, że korzy­
stając z tego spisku anarchistów, nanowo podnie­
sioną i przeprowadzoną będzie myśl ustanowienia 
ntiędzynarodowych rozporządzeń przeciw anarchi­
stom. Pisma węgierskie występują przeciw tej 
myśli jako reakcyjnej, zagrażającej prawom spo­
kojnych obywateli i robotników, a do niczego me- 
prowadzącej. Dowodem tego niemiecki stan wy­
jątkowy, który nie przeszkodził zamachowi naży- 
eie cesarza podczas odsłonięcia pomnika Germanii 
V Niederwaldzie ; policja nie może sobie przypi­
sać ani krzty zasługi w wykryciu tego zamachu, 
hadto, jak wiadomo z dziejów, ustawy wyjątkowe 
pobudzają do czyuów, przeciw którym właśnie ob­
myślane były.

Według Prolomu , ma się wkrótce odbyć 
Wi e c  r u s k i  w S t a n i s ł a w o w i e  dla mie­
szkańców powiatu stanisławowskiego, tłumackiego, 
robatyńskiego, kałuskiego i bohorodczańskiego; a 
Zaniechanym będzie zamierzony wiec w Śniatynie.

W ciąga dnia zawiadomi nas prawdopodo­
bnie telegraf o rezultacie uchwał powziętych w 
Paryżu na radzie ministrów w sprawie wniosków 
komisjibndżetowej o p o d a t k u  d o c h o d o w y m .  
Zdaje się, że przeciwieństwa zachodzące pomiędzy 
Tządem a komisją nie zostaną nsnnięte nawet z 
Ustąpieniem m inistra skarbu p. Sadi-Carnota. 
Uprawa, czy Sadi-Carnot ustąpi, czy nie, rozstrzy­
gnie się dopiero jutro, poczyniono bowiem kroki, 
ażeby jeszcze raz przyjść do porozumienia z ko­
misją budżetową. Gdyby się to ndało, pozostałby 
minister skarbu prawdopodobnie na swojem sta­
nowisku, gdyż wielka trndność leży także w wy- 
ązukan in  następcy po nim. Ci, których wymienia­
ją, jak Bonyier prezes komisji bndżetowej, lub 
Tirard, są zwęienuitami wolnego handlu, nie mo­
gliby więc byc powołani do gabinetn, w którym 
Zasiadają sami zwolennicy ceł ochronnych.

Wszyscy są przygotowani na to, że w naj­
krótszym czasie zawre na całej linii gorąca wal­
ka parlamentarna podczas debaty budżetowej. Ce- 
tana utrzymania się przy sterze rządu potrzebuje 
gabinet stanowczego reznltatu głosowania, aby do­
nieść, że Freycinet nietylko w kwestji szkolni­
ctwa początkowego, ale i w innych ważnych spra­
wach rozporządza większością Izb. Zachodzi wiel­
kie pytanie, czy mu się to uda, sprawy bowiem 
komplikują się, 8 na polu zagranicznej polityki 
Wzrasta nieprzyjaźń Anglii tak b a rd z \ że zaciera 
Ostatnie reminiscencje byłego przymierza mocarstw 
l&choduich. Dziennik Petit Journal, inspirowany 
twykle ze sfer rządowych, a rozpowszechniony w 
kraju w setkach tysięcy egzemplarzy, nazywa 
Anglików „największymi nieprzyjaciółmi Francji*1. 
Wrzucając im. że dzienniki angielskie kłamią w 
Najbezczelniejszy sposób, utrzymując, ż0 Francja 
gotuje się do odwetu. Jeszcze ostrzej występuje 
■£* France i oświadcza, j e za długo już Francii 
skołować trupa Anglii*, i i e wkr6tce dumny Ai 
bion zniknie z rzędu wielkich mocarstw enropej- 
9kich i spadnie do poziomu „małego australskie- 
8o państewka “

Sir W. A. White udaje się z początkiem 
przyszłego tygodnia na stanowisko p o s ł a  a n ­
g i e l s k i e g o  w Konstantynopolu. Ażeby zaś 
uniknąć kwarantanny, pojedzie przez Bułgarję i 
Wschodnią Rumelję. Miejsce W hita w Bukaresz­
cie zająć ma dotychczasowy ajent dyplomatyczny 
w Sofii, Lascelles, a dla Sofii przeznaczonym jest. 
dotychczasowy charge d’aifaires tamtejszy, S te­
phen.

Angielski k a n c l e r z  s k a r b u ,  lord Chur­
chill, wyjechał w sobotę wieczór w towarzystwie 
sekretarza swego Trafforda z Wiednia, po cztero­
dniowym pobycie tamże. Udał się do Paryża. Jak  
w czasie przyjazdu tak i z chwilą odjazdu nie 
żegnała go żadna polityczna osobistość, a nawet 
poseł angielski sir Paget nie pojawił się na dwor­
cu kolei Zachodniej.

O tej podróży otrzymnje Nowa Presse 
z Londynu pod datą 16. b. m. następujący te le ­
gram: Od kilku dni panuje wielki ruch w sferach 
dyplomacji angielskiej. Pomimo zawodu doznanego 
w Berlinie, pracuje lord Churchill bezustannie nad 
utworzeniem kombinacji, któraby mogła zniweczyć 
plany rosyjskie, i jak się zdaje, nie jest on pozba­
wiony widoków powodzenia Zaznaczyć tu wypada 
jako rzecz pewną, że pewien wysoko położony i 
kompetentny mąż stanu wyraża się od wczoraj 
z coraz większą pewnością o możliwości, że An- 
gla doprowadzi do takiego ugrupowania mocarstw, 
w obec którego Rosja, przynajmniej na razie, za­
niecha zaborczej swej polityki w Bułgarji.

S p ra w a  bułgarska.
Podziwienia godną jest postawa dzisiejszego 

rządu bułgarskiego. Spokój, godność i takt, jakie 
zachowuje wobec prowokacyjnego występowania 
ajentów rosyjskich, mogą służyć za wzór działa­
nia w podobnie trudnem położeniu. Takt rządu 
stanowi dziś jedyną prawie zaporę niepokojów, 
które inaczej wybnchnęłyby niezawodnie w Buł­
garji i stały się pożądanem dla Rosji upozorowa­
niem okupacji, której inaczej, ze względu na mo­
carstwa, unikać musi.

Bułgarski minister spraw zewnętrznych od­
powiedział w d. 14. b. m. na notę ajencji rosyj­
skiej, dotyczącą okólnika rządu bułgarskiego, któ­
ry upraszał ajentów dyplomatycznych, aby podda­
nym swoim zakazali mieszania się do wyborów. 
Wyłożywszy powody, które skłoniły rząd do wy­
dania owego okólnika, nota oświadcza co nastę­
puje -. „Przedstawiciele obcych mocarstw niejedno­
krotnie korzystali z dobrodziejstwa kapitnlaoyj, 
zapewniających konsulom sądownictwo nad wła- 
Biiynii poddanymi. 'R osja 'czyniła 'z ńTcłf również 
nieraz użytek. Wywiązywały się też nieporozu­
mienia pomiędzy władzami konsnlarnemi i Buł­
garami, w których bezpośrednich poddanych ob­
cych państw aresztowano jako skompromitowa­
nych wobec policji i porządku wewnętrznego. Aby 
uniknąć podobnych nieporozumień, minister zapo­
wiedział użycie środków, wskazanych w okólniku 
przeciw cudzoziemcom, którzy zachowaliby się nie­
właściwie podczas wyborów. Ajencja przypuści, że 
dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa kraju 
jest rzeczą niezbędną, ażeby działanie władzy nie 
było krzyżowanem, że należało przeto domagać 
się, aby ajencje mocarstw przyjęły na siebie obo­
wiązek powściągania swoich niesfornych pod­
danych własnemi środkami."

Minister wyraża przekonanie, iż rząd rosyj­
ski, powiadomiony o wypadku, uzna motywa, któ­
re skłoniły ministerjum bułgarskie do wystosowa­
nia okólnika do wszystkich ajencyj dyplomaty­
cznych, motywa poparte widokiem faktu , że 
w przeddzień wyboru wielka liczba cudzoziemców 
przybyła do Sofii i szerzyła alarmujące pogłoski 
w najludniejszych dzielnicach stolicy.

Go do energicznej nagany, wyrażonej przez 
br. Eaulbarsn, nota oświadcza, iż ministrowie buł­
garscy otrzymują nagany tylko od reprezentacji 
narodu, jaka ustanowioną jest w państwach kon­
stytucyjnych.

Na drugą notę br. Kaulbarsa odpowiedział 
rz ąd  bułgarski jak następuje :

„Wasza Ekscelencja raczyłeś w nocie swojej 
z dnia 28 . września (st. st.) oświadczyć mi, ± e  w y _ 

borv przedsięwzięte w tym dniu, uważane będą przez 
r z ą d  cesarski za nieprawne, to znaczy za sprzeczne 
z  u s t a w a m i  księstwa. Ponieważ nota nie przytacza 
tekstu żadnej ustawy,
raczy W. E pozwolić, abym wyłożył powody, które 
w przekonaniu rządu bułgarskiego nadają wyborom 
dokonanym charakter zupcłnej prawnosc. ^ d o m o  
W. E„ że traktat berliński, układając p o d s tą p  by­
tu politycznego Bułgarji, orzekł zara^emJ, 
dzenie notablów ma być zwołanem o J _
lem wypracowania konstytucji, która ez 1S 
pracowaną została pod okiem mocarstw‘
misarza i zatwierdzona przez przedstawia _ c, o 
Stanowi ona fundament wszelkiego prawodawstwa 
w Bułgarji. Rosja nie odmawiała nigdy c ar^ .  ^Mości 

usta swo-prawowitości temu aktowi. Rząd Jego do ­
świadczył nieraz w sposób urzędowy przez , ^
ich przedstawicieli w Bułgarji, iż pragnie, aby o 
stytncja bułgarska była szanowaną. Artykuł 4 - .  
tej konstytucji orzeka, iż księstwo Bułgarskie  rzą zo 
nem będzie ściśle według ustaw, które uchwalone i 
ogłoszone zostały w porządku wskazanym w konsty­
tucji. Zgodnie z tem, dla orzeczenia o prawnosci lub 
nieprawności wyborów, które Bię odbyły w niedzielę, 
należy zapytać się brzmienia ustaw szczegółowych, 
które dotyczą przedmiotu.

Otóż według artykułu 25. ust. wyborczej, wy­
bory sprawdzane być mają przez zgromadzenie naro­
dowe, które jedynie i wyłącznie ma prawo sądzić o 
ich prawidłowości i mocy. Jeżeli nie wolno rządowi 
przesądzać kwestyj, należących wyłącznie do zakresu 
władzy zgromadzenia narodowego, to natomiast rząd 
narodowy sądzi, że o ile rzecz dotyczy jego działania, 
trzymał się najściślej granic przekazanej mu władzy, 
zwołnjąc kolegia wyborcze na dzień 28. września (st. 
st)- Mam zaszczyt upraszać W. E. o przedłożenie po­
wyższych uwag rządowi cesarsko-rosyjskiemu, który, 
jak się spodziewam, raczy uznać powody, skłaniające 
rząd bułgarski do uważania odbytych wyborów za le­
galne*'.

Z Sofii telegrafują do wiedeńskiej Presse 
pod d. 16. b. m. co następuje; Jak  słychać, udał 
się jenerał Kaulbars w drogę z Ruszczuku do 
Sofii. Ministrowie zdecydowali zwołać wielkie so- 
branie do Sofii na dzień 27. b. m. Jeśli do tego 
czasu nie zgodzą się mocarstwa ua kandydata na 
tron książęcy, wówczas zażąda rejencja od sobra- 
nia pełnomocnictwa na czas nieograniczony. W ca­
łym krajn panuje najzupełniejszy spokój i po­
rządek.

Z Sofii telegrafują do Nowej Presse pod 
dniem 16. bm.. że tamtejsza ajencja rosyjska w 
szorstkiej i grożącej nocie mówi ponownie o nie­
ważności wyborów i żąda odroczenia sobrania. 
Rząd bułgarski odpowiedział znowu odmownie na 
tę notę, odwołując się na konstytucję i ustawy 
krajowe.

Usiłowania tejże ajencji, aby za pomocą 
cankowistów i karawełowców wywołać bunt chło­
pów, spełzły na niczem. Połączonym tym siłom 
nie udało się nigdzie zamącić spokoju.

Z Petersburga dowiaduje się Nowa Presse 
że — według Mosk. W ied. — uderzył Kaulbars 
dlatego tylko w Bułgarji w tak groźny ton, aby 
salwować Giersa, którego stanowisko ma być za­
chwiane. Z wielką otwartością przyznają się dzien­
niki do zaniechanej już stanowczo okupacji. N aj­
przód grozi Rosji tego roku deficyt stu milionów 
rubli, to też jeśli chce ona uniknąć natychmiasto­
wej wojny, musi bodaj pozornie utrzymać dobre 
stosunki z Niemcami i Anstrją. W razie, gdyby 
Rosja chciała przeprowadzić okupację, to musi, 
według zdania pułkownika Komarowa, przystąpić 
natychmiast do mobilizacji. Półtora miliona żoł­
nierzy powinno stanąć na granicy niemiecko-au- 
strjackiej, równocześnie należy Rosji wystąpić na­
tychmiast i to stanowczo z trój cesarski ego przy­
mierza i Btanąć po stronie Francji. Pięćdziesiąt 
tysięcy lndzi wypada wysłać do Azji na wypadek 
ewentualnej akcji przeciw Afganistanowi. Otóż 
warunki te są nie do wypełnienia, dlatego to o- 
swaja się opinia publiczna z myślą, że Rosja mu­
si czekać aż do chwili wojny, możliwej w przy­
szłości pomiędzy Niemcami i Francją.

„Ajencja północna* donosi: Z powodn tele­
grafowanej odpowiedzi rejencji bułgarskiej na no­
ty ajencji rosyjskiej, powiada Journal de St. Pe­
ter śbourg: „Samodzierzcy władzy, którzy przeszło 
od roku zapędzają Bułgarję na tory rewolucyjne, 
a których byt i władza opiera się tylko na sile i 
gwałcie, kryją się obecnie poza konstytucyjną le­
galnością. *J>.y...v®'vvwwć absolutnie bezpra­
wne, które rozpoczęli, i pragną podtrzymać zgro­
madzenie narodowe, które wybrane zostało pod 
wpływem strachu przed rządem, i ślepo mu jest 
oddane. Jem u to powierzają prawo rozstrzyga­
nia o prawowitości wyborów i zatwierdzaniu rzą­
du, którego jest bezpośrednim wypływem. Trudno 
grać lepiej na słowach, aby przyswoić sobie cha­
rakter sędziów i stron w jednej osobie. Niema co 
dalej rozprawiać z n im i; nie można wszelako do­
puścić, ażeby losy Bułgarji, od których zależy 
pokój na Wschodzie i w Europie, zostały oddane 
ua łaskę i niełaskę radykalnych doktrynerów.*

Lwów d. 18 października.
Ze zgrozą śledziliśmy zabójczy postęp 

czynności rządu pruskiego, skierowanych ku 
wywłaszczeniu Polaków w w. księstwie Po- 
znańskiem. Każda wiadomość o nabyciu ma­
jątku ziemskiego przez komisję kolonizacyjną 
uderzała w nas jak  grom. Drżeliśmy na myśl, 
że nasza Wielkopolska, to gniazdo orląt Le- 
chowych, będzie już tylko jak ów rycerz w 
powieści Sienkiewicza, który z modlitwą na 
ustach nadstawia mężnie piersi na strzały 
rozszalałej tłuszczy, lecz już nie marzy o 
obronie, bo rodacy daleko...

Rzucać cierpkie oskarżenia, obwiniać o 
bezczynność, nie mieliśmy odwagi, my, którzy 
u siebie samych bywamy zbyt często niedo- 
ężui, a trudność położenia Wielkopolan zna 

my i umiemy je ocenić. Zachęcać zaś pu­
blicznie gorąco, ostentacyjnie do kroków o- 
brounych — znaczyło tyle, co zwracać czuj­
ność nieprzyjaciół, ażeby się mieli na bacz­
ności i prędzej sypali swe szańce. Nie na 
deklamacji zresztą polega obrona naszych 
kresów zachodnich, lecz na twardym czynie, 
na działaniu pełuem zaparcia i wytrwałości.

Jeden tylko okrzyk, okrzyk boleści i 
zgrozy wyrwał się nam z piersi ua wiado­
mość o dobrowolnem zgłaszaniu się do wro­
gów ze ziemią polską na sprzedaż. Zgodnie 
z głosami wszystkich pism polskich widzie­
liśmy się zniewoleni naznaczyć tych prze­
kupniów sromotnem piętnem hańby. A był to 
jeden powód więcej, ażeby spieszono się ze 
zorganizowaniem ratunku i odjęto frymarczą- 
cym ziemią ojczystą te u ostatni pozór, że 
działają czując nóż na gardle i nie widząc 
znizkąd pomocy.

Dochodziły nas prywatnie wieści, że 
akcja ratunkowa jest w toku; onegdaj nare­
szcie przyszła wiadomość gorąco pożądana, 
£e zawiązanie banku ratunkowego jest już 
postanowione. Pragnęlibyśmy, ażeby cała ener­
gia ducha polskiego, żywy ogień miłości oj­
czyzny poparł tę pracę i ażeby już nie obra­
dy nad statutem, lecz sama czynność ra­
tunkowa jak najprędzej się rozpoczęła... 
Witamy braterskiem sercem dzieło Wielko­
polan i stajemy gotowi do pomocy słowem i 
czynem.

Nie walka to, lecz obrona. Nie chcemy 
nikomu nic zabierać, chcemy jednak do osta­
tniego grosza nieść braterską pomoc w obronie 
całości ziem polskich, polskich zagród, pol­
skiego języka i wiary ojców. Wszystko to 
zagrożone. Gdy pożar sąsiada zniszczy, gdy 
powódź wioskę spustoszy, sąsiad i rodak spie­
szą z pomocą. Nieszczęśliwą Wielkopolskę 
nawiedza gorsza klęska, niż pożar i powódź... 
Któż jest na całym obszarze ziem polskich, 
ktoby cofnął rękę pomocną ?

** *
Zgodnie z wiadomościami, które i nas 

doszły, pisze Kurjer Poznański co następuje:
„To, czego po wybitnych przedstawicielach 

naszego społeczeństwa domagała się opinia publi­
czna w całym kraju — to się stało czynem ; po­
stanowiono założyć bank z kapitałem 10 milionów 
marek, w akcjach po marek 1000.

Sumę kapitału zakładowego postanowiono a- 
toli ograniczyć chwilowo na trzy miliony marek, 
płatnych w czterech ratach, zostawiając \ tutaj 
komisji wykonawczej pewną wolność działania we­
dle okoliczności i stosunków.

Myślano pierwotnie o tem, aby nie tworzyć 
osobnego banku, lecz pprzeć się o który z istnie­
jących ta ta j większych zakładów finansowych; 
ponieważ atoli zadanie nowego banku odmiennej 
jest natury, przeto zgodzono się na utworzenie 
nowego zakładu, który uosić ma nazw ę: „Bank 
ziemski w Poznaniu.*

Celem wykonania tej uchwały wybrano ko­
misję, złożoną z pp.: Stanisława hr. Żółtowskie­
go, dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego, dr. W itolda 
Skarżyńskiego, dr. Wł. Łebińskiego, W ł. Jerzy- 
kiewicza, mającą najprzód określić ściślej projek­
towany statnt, powtóre przygotować odezwę, wzy­
wającą do rozebrania akcji, podpisaną przez gro­
no osób do komisji kooptowauych — i wykonać 
wszystkie kroki potrzebne do ukonstytuowania 
banku.

Zadanie banku określono w tych mniej wię­
cej słowach: 1) pośredniczenie w zaciąganiu po­
ż y c z e k  hipotecznych; 2) regulowanie hipotek; 3) 
pośredniczenie w nabywaniu, dzierżawieniu i par­
celowaniu dóbr ziem skich; 4) nabywanie dóbr 
ziemskich celem dalszego ich sprzedawania, wy­
dzierżawiania i parcelowania.

Odzywały się głosy, aby bank przeważnie 
zajmował się kupowaniem dóbr na wielką skalę— 
myśl ta jednakże nie znalazła poparcia; zakreślo­
no bankowi ściślejszy obręb działania, nie wyklu­
czając' bynajmniej jak się to pokaznje z nr. 4., 
nabywania d^jbr w korzystnych warunkach.

Kapitały muszą być zabezpieczone od mo­
żliwych strat, — i dlatego w większej ilości mo­
gą tylko wtedy być używane na zakupno dóbr 
ziemskich, gdy interes taki w korzystnem dla 
banku przedstawiać się będzie świetle.

Dla tego pośrednictwo w transakcjach, regu­
lowanie hipotek, pośrednictwo w nabywaniu itd. 
wysunięto na plan pierwszy, a samodzielne naby­
wanie dóbr postawiono na miejscu ostatniem, ró­
wnoważąc zaraz ten punkt dodatkiem, iż celem 
tego nabywania nie jest administrowanie nowych 
nabytków na własny rachunek, lecz odpowiednie 
wydzierżawianie, paępelowanie ich w najbliższym 
czasie.

W t y m  d u c h a ,  n a  p o d s ta w ie  d an eg o  p ro je k ­
tu  i d an y c h  w skazó w ek ,  w ypracow any  m a  b y ć  s t a ­
t u t  p rz y s z łe g o  b a n k u  a k c y jn e g o .

Siła i zakres działania tej instytucji zale­
żne będą od oddźwiękn i poparcia, jakie nowy 
bank znajdzie w społeczeństwie polakiem.

Pomagaj sam sobie — a Bóg ci dopomoże, 
mówi przysłowie. Z tej wychodząc zasady, grono 
obywateli wielkopolskich zaczęło od tej samopomocy, 
uchwaliło wczoraj akt obrony, . samo w pierwszej 
linii do tej obrony przystąpi, składając to, co na 
utworzenie takiej instytucji obronnej dać może. 
Skoro tylko odezwa określająca jasno cel banku, 
ogłoszoną zostanie — a nastąpi to niezwłocznie 
— wszyscy, których na to stanie, przystąpią do 
czynu.

Społeczeństwo wielkopolskie ma atoli obok 
tego nadzieję, że bracia z zaboru rosyjskiego i 
anstrjackiego nie pozostawią Wielkopolski w smu­
tnych warunkach obecaych b e z  p o m o c y ,  lecz, 
że wszędzie, jak Polska długa i szeroka, gdzie 
tylko biją serca polskie, przedsiębiorstwo wczoraj 
u ch w alo n e  znajdzie odgłos, nznanie a przede- 
wszy8tkiem poparcie.

Poważne pisma w Galicji i Królestwie, * 
nawet po za granicami dawnej Polski zapewniały 
publicznie, że skoro tylko bank ratunkowy zało­
żony zostanie, gdy będzie do kogo się zwrócić, 
pomoc ta nie pozostanie w tyle. Dziś nadchodzi 
chwila urzeczywistnienia tych zapewnień. Mamy 
też w Bogu nadzieję, że Galicja i zabór rosyjski 
nie pozostaną głucbemi na głosy nasze.

Z jednego z pi8m warszawskich dowiadujemy 
się, że w samej kasie głównej dyrekcji Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego w Warszawie spo­
czywa w depozytach 16 i pół miliona rubli, w ka­
sie Towarzystwa kredytowego miejskiego 10 mi­
lionów, że nie małe snmy lokowane są w kasach 
banku państwa, Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu itd.

Bank ziemski w Poznaniu, oparty na zdro­
wych zasadach, dający pewną rękojmię moralną, 
gdyby choć nie wielką częścią tych kapitałów po­
party został, mógłby oddać społeczeństwu wielkie 
usługi, a zarazem byłby najsilniejszym dowodem 
łączności i solidarności społeczeństwa polskiego.

P rz y k r e ,  tw a r d e  i n ie b e z p ie c z n e  j e s t  p o ło ­
żen ie  nasze , —  a le  je s z c z e  n ie  p o t r z e b u je m y  r o z ­
paczać .  J e s t e ś m y  w po łożen iu  c z ło w ie k a ,  k tó r e m u  
o d jąć  p o trzeba  j e d e n  z cz ło n k ó w  —  ale  k tó r y  j e ­
szcze  żyć, p racow ać ,  d o ra b ia ć  się i wiele  d o b reg o  
z d z ia ła ć  m oże ,  b y le b y  m ia ł  od w ag ę  s tó so w ać  się 
do w a ru n k ó w  is tn i e n ia  3wego.

Bankrutów wspierać i ratować nie będziemy, 
bo to rzecz stracona; będziemy pomagali tym, 
którzy tej pomocy dobrze użyć będą mogli.

Zadaaiem społeczeństwa naszego będzie od­
tąd wprowadzić w domy swoje gruntowną r e o r ­

g a n i z a c j ę  w y o b r a ż e ń ,  p o j ę ć ,  z a s a d
— i ż y c i a .  Bez gruntownej w tym zakresie 
reformy nie ma dla nas ra tu n k u !

Na pierwszem miejscu powinna zdrowa opi­
nia publiczna potępić tych spekulantów, których 
podobno już kilku mamy w społeczeństwie na- 
szem, a którzy na niedoli ogólnej robić chcą in­
teres i spekulację, którzy bez potrzeby idą sza­
chrować z komisją kolonizacyjną niemiecką, aby 
sprzedawszy jej ziemię polską, zarobić na tym in­
teresie kilka lub kilkanaście tysięcy talarów.

Gdy czyny tych ludzi skonstatowane zosta­
ną, powinna ich spotkać ogólna pogarda jako fry- 
mąrczących ziemią ojczystą. Jeśli c i, którzy 
w ostatnej toni chwytają się tego sposobu ratun- 
kn, okazującego się po największej części wątłą 
słomką, nie powinni być tak publicznie eksknlpo- 
wani, — jakiż dopiero wyrok opinii publicznej 
powinien oczekiwać tych, co się do frymarki po- 
snwają!

„Uważałem Polaków za ludzi szlachetnych — 
powiedział jeden z wysokich urzędników pruskich
— ale dziś widzę, że wieln jest pomiędzy nimi 
takich, którzy dla miłego grosza tę szlachetność na 
targ wystawiają!*

Niech sąd urzędnika pruskiego zawstydzi 
tych „speknlantów !“

Korespondencje „G-az. Xarod“.
W iedeń  d. 15. października.

(A .)  Kto sobie przypomina, jak gorączkowo 
niegdyś śledzono bieg spraw zewnętrznych a mia­
nowicie sprawy wschodnie, tego nie mało zadzi­
wić by mogła atmosfera chłodna i sceptyczna, 
która obecnie pannje w Wiedniu — pomimo, że 
p. Kaulbars daje przedstawienia gościnne w Buł­
garji, i że lord Randulf Churchill jeździ ze swo­
im sekretarzem stanu dla poratowania zdrowia 
wszerz Enropy i orjeutuje się co do tempera­
tury w Berlinie, Wiedniu i Rzymie. Doświadcze­
nia tego stulecia są może przyczyną tego scepty­
cyzmu. Gdyby miało przyjść do wojny europej­
skiej — przy dzisiejszej organizacji wojskowej, 
byłaby to rzecz tak okropna, że trudno byłoby 
sobie wyobrazić straszliwszej apokalipsy. Ale, że 
nikt z dyplomatów prawdopodobnie końca świata 
nie życzy — zatem wątpią o wielkiej wojnie. 
Niektórzy tylko wojskowi staro-austrjaccy, z tych, 
którzy się niczego nie nauczyli, i o niczem nie 
zapomnieli, czytają z rozrzewnieniem pamiętniki 
Metternicha. Marzy im 3ię, że można by teraz 
z sprzymierzeńcem Bismarkiem tak się obejść, 
jak niegdyś z sprzymierzeńcem Napoleonem I. 
Puścić go na wojaczkę z Rosją, potem zrobić po 
cichu koalicyjkę z Francją i Rosją, wskrzesić nie­
miecki Bund i znowu rwać wawrzyny pod pięk­
nem niebem, nad klasycznemi wodami Padu i 
Adygi.

Inni Indzie, którym zegarki się nie spaźniają, 
pocieszają się raczej tem, że wszystko da się ja­
koś ładnie nlożyć jak ongi w r. 1772, 1794, 
1878 — jakimś rozbioreezkiem dokonanym na 
Turcji. I ci panowie przepominają, że w okoli­
cach Saloniki ta sama flora, co we Włoszech, te 
same rosną wawrzyny, tylko mniej nieco krze­
wów ciernistych.

Chyba carowi jednemu zachciewa się końca 
świata, chyba archanioł Michał wołający: biada, 
nasłnchawszy się muzyki Offenbacha, przemienił 
się w jenerała Kaulbarsa i odśpiewuje w Sofii 
arję wielkiej księżny Gerolstein. Jeżeli to w ten 
sposób prawosławny imperator urzeczywistnia 
w tym sceptycznym wieku widzenia św. Jana 
na Patmos — może być, że koniec świata dla 
wielu wybije. Ale to jeszcze w dalszem polu, a 
słychać, że lekarze Gatczyny twierdzą, że jest 
właściwością klimatn petersbnrgskiego, iż spory 
z Albionem szkodzą zdrowiu północnych csarzów , 
ut exemplum docet na Pawle I., Mikołaju I. i 
Aleksandrze II . Imperatorowa Marja Fiedorówna, 
Dagmarą zwana, jest pieczołowitą małżonką, 
wielce dbałą o zdrowie swojego męża i pana i 
jest nadzieja, ie  nie dopuści do awantury.

Na razie tedy tylko pragski korespondent 
D ziennika Polskiego toczy święte boje z narodem 
czeskim. Mąż ten, pełen konsekwencji i bystrego 
zmysłu politycznego, niezadowolniony z postępowa­
nia Koła polskiego pragnie, aby raz stanęło sta­
nowczo przy żądaniach i postulatach autonomicz­
nych, aby stworzyło się front przeciw rządowi i zmu­
siło takowy do stanowczego postępowania w duchu 
prawicy. Aby to ułatwić, robi co może, by pokłó­
cić Polaków z Czechami, jedynymi i wiernymi so­
jusznikami Koła polskiego w Radzie państwa. 
Pragnęlibyśmy, aby miody jeniusz zdecydował się 
raz, czy mamy iść z lewicą czy z prawicą. Jeżeli 
wierzy w zbawienie narodu polskiego za pomocą 
mów p. Knotza i mądrości politycznej p. Scbmey- 
kala, niechaj nam to powie — a będzie zrozu­
mianym.

Od dawna zrozumieliśmy korespondenta in­
nego pisma lwowskiego, który czerpie wzniosłe 
natchnienie z tego samego źródła co Deutsche 
Zeitung  i Neue freie Presse A kto chce wiedzieć 
jak wygląda to przejrzyste źródło hypokreny — 
ten może pójść do jednego ze świętach miejsc 
każdej wyznaniowej gminy izraelickiej w Galicji. 
Bywa tam w łaźni kadź, gdzie posłuszni wyznaw­
cy Mojżesza — unikając wpierw przez cały ty­
dzień wody, zanurzają się w sobotę kolejno, po­
zbywając się żywych i nieżywych naleciałości. 
Znany z pokory szanowny korespondent, ostatni 
do niej przychodzi i napełnia swój dzbanaszek 
odpadami wybranego Indu. Nie pojmujemy tylko 
dla czego tę wodę na Koło polskie zlewać zwykł 
i nie wiemy, kiedy Mojżesz kazał kłamać o go­
jach, jakoby który z nich się zastrzegał przeciw­
ko łączności z innemi częściami własnego narodu. 
Jeżeli istnieje takie przykazanie w prawie żydow- 
skiem to chyba znajduje się w tałmndzie babi­
lońskim, do którego się żaden liberalny korespon­
dent dziennikarski nie powinien przyznawać.

Mimowoli, pisząc o tem i o Owem, wpadł 
wasz korespondent w ton sarkastyczny. W samej 
rzeczy wcale nie na żarty musimy potępić prze­
kręcanie tego, co posłowie polscy mówią w Kole.
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A to tem bardziej, że powaga Kola polskiego po- 
winna być teraz surowo przestrzeganą. Toczy się 
bowiem mnóstwo soraw, których powodzenie za­
wisło ou tego, czy będą powszechnie tu wiedzieć, 
że wszyscy samodzielni posłowie bronią w istocie 
stanowiska zajętego przez Koło.

Taką sprawą konfiskowanie menstanne arty­
kułów dziennikarskich, przemówień i sprawozdań 
poselskich, o którem nie chcę się dalej rozpisy­
wać, aby i mnie nie skonfiskowano/

Taką sprawą układy ugodowe, które się obe­
cnie toczą, a w których wskutek choroby p. Gro­
cholskiego, pp. Jaworski i ks. Czartoryski Koło 
polskie na zewnątrz zastępują.

Żywo kraj nasz obchodzi los sprawy nafto­
wej. Koło wczoraj po wyborze delegacji, zajmo­
wało się raz jeszcze tą sprawą, a narady miały 
się odznaczać stanowczością i jednozgodną powagą. 
Na wniosek ks. Czartoryskiego postanowiło Koło 
wnieść we wielkiej komisji ugodowej interpelację 
co do losu sprawy naftowej. Można i dziś wie­
dzieć, że odpowiedź będzie zadowalniającą, o ile 
się tyczy stanowiska zajętego przez rząd austrja­
cki, który sie teraz zaczyna porozumiewać z pra­
wicą i w sprawie naftowej stanął po stronie kraju 
naszego i przy słuszności.

Z innych przemówień, pomiędzy któremi 
glos posła Abrahamowicza i posła Szczepanow- 
skiego miały najwięcej zwrócić na siebie uwagi, 
wynikło: że Koło nie myśli naglić rządu do ry­
chłego załatwienia sprawy taryfy clowej, że będzie 
głosowało za odnowieniem traktatu handlowo-cło- 
wego, jako za rzeczą niezbędną dla monarchii, a 
niezawisłą od tej lub owej taryfy cłowej i że 
zgodzi się ua taką uową tylko taryfę cłową, któ- 
raby potrzeby naszej produkcji w istocie uwzglę­
dniła.

T  R a d y  p a ń s t w a .
Główną uwagę zajmnje dzisiaj odbyte w so­

botę trzygodzinne walne posiedzenie komisji dla 
sprawy austro - węgierskiego Związku cłowo- han­
dlowego, w którem uczestniczyli ministrowie skar­
bu i handlu. Z oświadczeń dr. Dunajewskiego do­
wiadujemy się, że w sprawie naftowej nadeszły 
nowe propozycje od rządu węgierskiego, a że rzą­
dowi przedlitawskiemu nie udało się nakłonić rządu 
węgierskiego, aby term in wypowiedzenia Związku z d. 
31. grudnia odłożyć do .31. marca, t. j. aby uni­
knąć, zresztą tylko formalistycznego, wypowie­
dzenia Związku przez Węgry.

Centraliści chcieli prawicę wywieść do boju 
przeciw Węgrom, ale naoróżno. Ostatecznie je ­
dnogłośnie uchwalono przystąpić do rozprawy 
szczegółowej, która się może już dzisiaj rozpo­
cznie; przewodniczący ks. Czartoryski nie nazna­
czył terminu.

Sprawozdawca p. S o c h o r wnosi w imienin 
podkomitetu, przystąpić do rozprawy szczegółowej, 
i przedłożenie przyjąć z kilkoma małej doniosło­
ści zmianami.

P. J a w o r s k i  oświadcza, że sprawę ugo- 
wą należy corychlej załatwić, a to z uwzględnie­
niem ekonomicznych interesów obu dzielnic mo­
narchii, co snać przy wzajemnej uprzejmości stron­
nictw trndnem nie będzie. Mówca oświadcza się 
w imienin Koła polskiego za przystąpieniem do 
szczegółowej rozprawy, a wskazawszy ua łączność 
tiry fy  cłowej ze Związkiem handlowym, zapytuje 
rządu : Jak stoją rokowania z rządem węgierskim 
co do uchwalonej przez Izbę posłów uowelli cło­
wej ? — i czy można się spodziewać, że rząd wę­
gierski zadość nozyni tym zmianom, mianowicie 
zaś poglądom co do wprowadzania sztucznych sn- 
rowców nafty ?

P. C h l u m e t z k y  zgadza się z p. Jawor­
skim co do rychłego załatwienia ugo ly, tylko że 
niestety większość sprawę przewlekała tak, iż wy­
powiedzenie Związku clowo-handlowego ze strony 
Węgrów nieuchronnem się staje; utrudniły też 
sprawę Węgry. Czy rząd obmyślał jakie prowi­
zorium? Beszta wywodów p. Chlnmetzkiego stre­
szcza się w końcowych jego zapytaniach do rządu: 
Ozy rząd przy tem obstaje , że przedłożenia, z o- 
kazji odnowienia ekonomicznej ugody z Węgrami 
wniesione, a więc przedewszystkiem sprawa ta­
ryfy cłowej, bankowej i cukrownicza, tudzież 
Związek cłowo - handlowy, dalej ugoda co do 
kwoty, w nierozerwalnej ze sobą łączności pozo 
stają; a jeżeli tak, to w jakiej formie rząd za­
mierza przeprowadzić nzanie tej łączności w dro­
dze ustawodawczej V Czy w razie niezawodnym, 
że reprezentacje obu dzielnic państwa nie zała­
twią przedłożeń ugodowych przed 31. gruduia, 
rządy zamierzają wypowiedzieć Związek cłowo- 
han llowy, i czy zawarto umowę, aby temu ewen­
tualnemu krokowi zabezpieczyć formę, któraby 
istniejący z obu stron zamiar dalszego ciągu, a 
względnie odnowienia tego sojuszu w sposób nie­
wątpliwy zamanifestować?

P. N e u w i r t h  wykazuje, że Węgry z b ie ­
giem lat umiały poprostu złamać we wielu punk­
tach Związek cłowo-handlowy, nie napotkawszy 
znacznego, a przynajmniej skutecznego oporn ze 
strony rządu austrjackiego ; zarazem zaś potrafili 
Węgrzy pr/.epr!t0ć swoje żądania, ilekroć interesa 
8W.°ne ?a aarU3zone uważali; przyczem rząd austr- 
jac trzymał się zasady, że ' siluy odważnie 
ustępuje. J

I tak wbrew artykułowi I. Związku Węgrzy 
zaprowa zili opłatę statystyczną (od przedmiotów 
przez granicę austrjacką do Węgier wprowadza-
a^ C fli’«7Bi ncrnH * nastręczyć broni przeciwmniejszej ugodzie. Na 3zczęści/ bro(l ta /

na“J 2 i m 5 ? ł Ł  °kaŁil1' sio bowiem żeW ęgry J j ak samo potrzebnją austrjac- 
kich targowic zbytu, jak Austrja targowic węgier­
skich. Mówca zapytuje więc, czy takaż op ł.ta  
przecie i w Austrji zaprowadzoną nie bedzie to ­
czeni się zwraca do zaprowadzonego W0 Węgrzech 
w r. 1881 podatku konsumgjnego, który g Zgoła 
nie je s t analogiczny z podatkiem kousumcyinym 
jaki w A u strji w miejscowościach zamkniętych 
już przed pierw szą ugodą istniał. Rząd austriacki 
nic nie powiedział na ten, ze Związkiem wr0CZ 
niezgodny podatek węgierski.

N i e m n i e j  n a r u s z y l i  Węgrzy Związek swemi 
t a r y f a m i  kolejowemi, przez refak?J0 na korzyść
Rieki o rz e z  k a r t e l  w r. 1 8 8 0 .  jed n o s tro n n ie  z 
S i e j ą  P o łu d n i o w ą  z a w a r ty ,  tu d z ie ż  p rzez  umowę, 
k tó r a  r z ą d  w ę g ie r s k i  poza  p l e c y m a  a u s t r ia c k ie g o  
z a w a r ł  z w ie lk im i  a k c jo u a r ju a z a m i  au s t ro -w ę g .  
k o le i  P a ń s tw o w e j  (me S k a r b o w e j ) .  Ce 
p n u o i a j ą c ,  n , J  M s t m c k i  u i e t j

obu dzielnic w obrębie Związku systematyczne po­
pieranie przez państwo nowych zakładów pr y 
slowyeh we Węgrzech. Rząd węgierski mezaw 
dnie zaslugnje na pochwałę za to energiczne 
nie o interesa krajn swego, ale o równych wa­
runkach producji w A ustrji a Węgrzech mowy 
już być nie może.

A już rażąco sprzecznym jest ze wspólno 
ścią okręgu cłowo-handlowego brak wzajemności

sądowej między obiema dzielnicami monarchii. 
Od r. 1884 sądy węgierskie odrzucają wszelkie 
podania przediitawskie o egzekucję ubezpieczającą, 
oświadczając, że w tym względzie Węgry są do 
Austrji w stosunku zagranicy, a niema konwencji 
państwowej, któraby obopólne uznanie takich re- 
kwizycyj sądowych warowała. Na żałoby różnych 
korporacyj odpowiedziało austrjackie ministerjum 
sprawiedliwości tylko instrukcją, aby na przy­
szłość także sądy austrjackie nie uwzględniały 
tegoż rodzaju podań sądów węgierskich, a więc 
zamiast pokoju konwencją ubezpieczonego, mamy 
wojnę kompletną.

Następnie podnosi mówca sprawę założenia 
targowicy ua bydło w Preszbnrgu przeciw targo­
wicy wiedeńskiej; wskazuje, jak  skutecznie re- 
monstrował rząd węgierski, gdy rząd austrjacki 
zakazał inszpruckiej kasie oszczędności pożyczać 
pieniądze do W ęgier. Dalej poruszył sprawę ak­
tywów centralnych, o których dotąd niewiadomo, 
ile wynoszą i czy tylko do Austrji, czyli wspól­
nie i do Węgier należą.

Nareszcie przystąpił mówca do sprawy przy­
wrócenia walnty. Wskntek nowej alinei do art. 12. 
przedłożenia o Związku, dotyczącej przygotowań do 
przywrócenia waluty, piekącą stała się kwestja 
udziału obn dzielnic państwa, którą w pierwszej 
ustawie z r. 1867. niezałatwiouą pozostawiono. 
Ta ustawa orzeka tylko solidarną porękę obu 
dzielnic za bieżący dług państwowy (z wyznaczo­
nym krótkim terminem sp ła ty ), podczas gdy ka­
żdemu wiadomo, że o porządnem przywróceniu 
walnty mowy być nie może, dopóki ta  część długu 
państwowego w dług skonsolidowany zamienioną 
nie będzie,

Następnie zabrał głos m inister Dnnajewski.
(D. n.)

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujący komunikat: 
W dniu 12 t. m. Koło pos. polsk. odbyło bardzo 
krótkie •— podczas posiedzenia Izby poselskiej — 
posiedzenie. — Członkowie komisji parlamentarnej 
przedstawili, że inne stronnictwa „prawicy” nie 
skłoniły się, aby wnieść w Izbie, o zwrócenie do 
komisji kolejowej projektu ustawy tyczącej się 
dróg żelaznych państwowych, w celu poprawienia 
tej projektowanej ustawy w tym kierunku, iżby 
co do opłacania przez kolej państwom dodatków, 
utrzymano w tej nowej ustawie postanowienie 
ogólnej ustawy z 1869 r. tyczącej się dróg że­
laznych. Po krótkiej dyskusji, Koło postanowiło 
trwać przy swej uchwale pierwotnej i wnieść za­
mierzony wniosek. 'Gdy p. Biliński, który po­
przednio miał wnieść ten wniosek w Izbie i mo­
tywować go, wymawiał się od tego z powodu 
zmienionego położenia rzeczy, Koło zobowiązało 
go, aby ten wniosek Izbie przedłożył.

Na początku posiedzenia Koła pos. polsk. 
w dniu 14 przedewszystkiem przewodniczący J a ­
worski zdał sprawę z wykonania uchwały Koła z 
10. t. m. i z odpowiedzi prezesa ministrów na 
przedstawienie deputacji Koła uskarżającej się na 
postępowanie komisarza rządowego na zgromadze­
niu wyborców we Lwowie podczas sprawozdania 
p. Lewakowskiego. Prezes ministrów oświadczył, 
iż zażąda wyjaśnień od rządu krajowego, i wów­
czas będzie w stanie dać odpowiedź Kołu. Depu- 
tacja uznała się odpowiedzią Prezesa ministrów 
na teraz zaspokojoną. — P rzy tej sposobności 
w yraził przewodniczący oburzenie K oła g powo­
du zamieszczonej w  jednym  dzienniku lwowskim  
i  jednym  krakowskim takiej korespondencji p r y ­
watnej o posiedzeniu K ola  w dnii, 10 t. m., w 
której fa łszyw ie i  sprzecznie Z praw dą , przed­
stawiono cały szereg rozpraw w Kole nad wnio­
skiem p . Lewakowskiego o interpelację z  powodu 
postępowania komisarza rządowego w  zgroma­
dzeniu wyborców lwowskich. Dodał przewodniczą­
cy dalej, że jeżeli który z członków Koła podaje 
do dzienników wiadomość o posiedzeniach Koła, 
winien przynajmniej tyle względom, jakich kole­
dzy od kolegów domagać się mają prawo, aby 
rozprawy zgodnie z prawdą przedstawiał.

Koło uchwaliło, aby to oświadczenie prze­
wodniczącego zamieścić w protokule posiedzenia i 
w ko.nunikacie przesyłanym „do dzienników przez 
sekretarjat Koła.

Z pomiędzy pism do Koła nadeszłych. p. 
Jasiński przedstawił petycję wydziału powiat, 
w Krośnie w sprawie reformy podatku domowo- 
czynszowego, i wuiósł, aby Koło przekazało tę 
petycję polskim człoukom komisji podatkowej 
izbowej z poleceniem poparcia tej sprawy w ko­
misji podatkowej.

Członek tej komisji p. Dzieduszycki przed­
stawił trudność tej reformy i prosił o przekazanie 
tej petycji człoukom kom. tylko do mztrząśuie- 
uia. Koło z tym wnioskiem się zgodziło.

P. Mochnacki przedłożył petycję izby han­
dlowej lwowskiej, aby przy przedłożeniu przywi­
leju Banku Austryjacko - węgierskiego zmienić 
przepisy co do ustanawiania cenzorów, polecić 
wydawanie warunków, zastrzedz używanie języka 
polskiego w filiach tego bauku w Galicji i inne. 
Koło uchwaliło, aby tę petycję przekazać polskim 
członkom bankowego podkomitetu izbowej podko­
misji ugodowej.

Na wniosek przewodniczącego przystąpiło 
Koło do wyboru członków Delegacji wspólnej. 
Oddano głosów 40 wybrani zostali prawie jedno­
myślnie ; pp. Chrzanowski, Czajkowski Alfons, 
Czerkawski, Jaworski, Madejski i Smolka.

Pierwszym zas ąpcą Delegata wybrany zo­
stał p Jasiński. Drugim zastępcą wybrauy przy 
trzeciem ściślejszem głosowaniu p. Dzieduszycki.

Następnie przystąpiło Koł > do wyboru dwóch 
członków Deputacji regnikolarnej i wybrano pp. 
Jaworskiego i Czerkawskiego.

Poczem przeszło Koło do rozważania przed­
miotów będących na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia Izby poselskiej. Uchwalono gło­
sować w Izbie aby: 1) rządowy projekt o kon- 
tyugensie rekrutów na 1887 przekazać komisji 
wojskowej do roztrząśnienia; 2) wniosek p. Cia- 
niego o zmianę ordynacji wyborczej odesłać do 
komisji wybranej do roztrząsania spraw tyczących 
się ordynacji wyborczej; a 3) wniosek p. Rosera 
o urządzenie zakładu dla głuchoniemych — do 
komisji szkolnej; zaś 4) wniosek p. Burgstallera 
0 założenie kosztem skarbu szkoły przemysłowej 
w Tryeście — do komisji budżetowej.

W dalszym porządku obrad zajęło się Kolo 
roztrząsaniem ugody o związek handlowo-cłowy 

ustrji z Węgrami. P rz e w o d n ic z ą c y  komisji ngo- 
P- ^ 8* Czartoryski przedstawił, iż ułożony 

przez  oba rządy projekt ngody o ten związek 
przyjął już bez zmiany podkomitet komisji ugo­
dowej, który roztrząsał ten projekt, a on jako 
przewodniczący komisji ugodowej zwołał ją  na
posiedzenie na 16. t. m., na którem „lewica” in­
terpelować zapewne będzie ministra skarbu o wy­
rażenie zapatrywania rządu co do łączności z tą 
ustawą przedłużającą związek handlowo-cłowy z 
innemi sprawami ngodowemi. Na jednem z po­

siedzeń podkomitetu oświadczył już m inister skar­
bu, źe zapatrywania rządu co do wspomnianej 
kwestji łączności spraw ugodowych wyrazi na ple- 
narnem posiedzeniu komisji. Dalej p. ks. Czarto­
ryski uczynił wnioski: a) aby Koło uchwaliło, 
iżby polscy członkowi komisji ugodowej zapytali 
rząd w jakim  stanie zostaje sprawa co do uchwa­
lenia nowej taryfy cłowej, a względnie cła od 
nafty; b) aby polscy członkowie komisji głosowali 
w komisji za przyjętym przez podkomitet projek­
tem ngody o związek handlowo - cłowy Austrji z 
Węgrami. Wreszcie p. ks. Czartoryski przedsta­
wił, iż zapewne członek podkomitetu p. Chrza­
nowski zda szczegółowo spiawę z uchwalonego 
projektu ugody o ten handlowo-cłowy związek.

P. Chrzanowski poparł przedewszystkiem 
wniosek p. ks. Czartoryskiego, aby na posiedzeniu 
komisji ugodowej 16. b. m. interpelować rząd o 
stan sprawy co do nowej taryfy cłowej i w inter­
pelacji tej wskazać, że posłom polskim idzie o 
dobre tej sprawy załatwienie. Dalej zdał szczegó­
łowo sprawę o głównych postanowieniach projektu 
ustawy przedłużającej ugodę o związek handlowo- 
cłowy z Węgrami i o rezolucjach uchwalonych 
dodktkowo przez podkomitet.

P. Starzyński oświadczył się za obu wnio­
skami p. ks. Czartoryskiego i przedstawił, że nie 
ma bezpośredniej łączności ustawy o ugodzie 
przedłużąjącej związek handlowo-cłowy z Węgra­
mi a projektowaną nową taryfą cłową.

P . Abrahamowidz mniemał, że wniesienie 
projektowanej inter elacji byłoby szkodliwem dla 
dobrego załatwienia sprawy o uową taryfę clową, 
mianowicie c!a od nafty, bo gdy rząd stanął w tej 
sprawie w obec Wegier na tem samem stanowi­
sku, na którem staliśmy na wiosnę, parcie na 
rząd, aby tę sprawę szybko załatwił, byłoby osła­
bieniem jego pozycji w obec Węgier.

P. Hansner popierał wniosek p. ks. Czarto­
ryskiego, ale żądał aby iść dalej, i od odpowiedzi 
rządu uczynić zależnem nasze głosowanie za usta­
wą o związkn handlowo-cłowym z Węgrami. Da­
lej zarzucił podkomitetowi, iż w samej ustawie o 
związku handlowo-cłowym uiezmienił §. 11. wpro­
wadzając doń dodatek wnoszony przez „lewicę”, 
aby parlament austrjacki miał władzę wydawać 
oddzielne rozporządzenia ustawodawcze co do wy­
twarzania i sprzedaży soli dla bydła po niższych 
cenach; zaś uchwalenie rezolucji w tym względzie 
uważa za niedostateczne. Dlatego stawia wniosek 
aby w art. 11. wprowadzić dodatek proponowany 
teraz przez „lewicę”, a który odpowiada wniosko­
wi, jaki postawił p. Grocholski w r. 1878.

P. Chrzanowski odpierając zarzuty p. Haus- 
nera w tej ostatniej kwestji, przedstawił, że przez 
uchwalenie dodatkn proponowanego przez „lewicę” 
do §. 11. ugody ułożonej w porozumienia z rzą­
dem węgierskim, odwlekamy tylko dojście do 
skutku tej ugody, a nie osiągniemy żadnej korzy­
ści; bo choćby Izba poselska dodatek ten uchwa­
liła, wykreśli go Izba panów, tak jak  go wykre­
śliła w r. 1878, bo truduo przypuścić, aby parla­
ment węgierski zgodził się, iżby co do monopolu 
soli choćby tylko co do soli bydlęcej, miał parla­
ment austrjacki prawo wydawać oddzielne ustawy 
lub rozporządzenia, obowiązujące w jednej części 
terytorjnm związkowego t. j. w Austrji, nieod- 
dzielonem granicą cłową, od drugiej części tegoż 
terytorjum. Nie osiągniemy więc żadnej korzyści 
a weźmiemy na się wielką odpowiedzialność od­
wleczenia ugody. Co do drugiej sprawy, obstając 
p. Chrzanowski za wnioskiem interpelacji propo­
nowanej przez p. ks. Czartoryskiego, odpierał wy­
wody p. Abrahamowicza, i przedstawiał, iż inter­
pelując — nie nalegamy bynajmniej o szybkie —

tr tłtrtMMjr. hwajwalo-- taryfy- i ^azoa-
czarny jak  silnie to kraj obchodzi.

P. Starzyński wyjaśnia, że w ten sam spo­
sób pojmuje doniosłość interpelacji.

P. Abrabamowicz przedstawia, że po takiem 
wyjaśnieniu kierunku interpelacji, zgadza się 
z nią zupełnie, ale dla tego się tylko jej sprze­
ciwiał, iż ks. Czartoryski w swej przemowie nie 
wskazał, że taki ma być kierunek interpelacji.

P. Dzieduszycki uważa interpelację propo­
nowaną przez p. ks. Czartoryskiego za właściwą i 
korzystną, i zapytnje w jakiem  są położeniu inne 
sprawy ugodowe.

P. ks. Czartoryski daje kilka poufnych wy­
jaśnień, a co do proponowanej przez się interpe­
lacji, mniema że ona wzmocni nawet stanowisko 
rządu w tej sprawie w obec Węgier.

P. Hausner oświadcza, iż zgadza się na 
wniosek p. ks. Czartoryskiego, lecz obstaje przy 
swoim wniosku co do dodatkn do §. 11. umowy.

P Rosenstock w obszernym wywodzie stara 
się wykazać, iż Tryest straci, a Brody straciły 
już wiele przez zniesienie w nich wolno handlo­
wego okręgu i przedstawia w jakiby sposób na­
leżało wynagrodzić Brody.

P. Szczepanowski popierając wniosek p. ks. 
Czartoryskiego o interpelację, wyjaśnia fachowym 
wywodem, ula czego rząd mógł zmienić swoje 
stanowisko, bo to co było na początku roku b. o- 
bawa, stało się dziś faktem.

Po zamknięciu rozpraw Koło uchwaliło:
1. wejść w szczegółowe rozprawy nad arty ­

kułami ustawy przedłużającej ugodę o związek 
handlowo-cłowy z Węgrami.

2. postanowiono, aby polscy człoukowie ko­
misji interpelowali rząd w sposób odpowiedni 
wnioskowi p. ks. Czartoryskiego.

wprawdzie Słowian na wzór Bismarka, ale za to 
prowadzi skutecznie propagandę rzymsko-katolicką. 
Wsadza do więzienia takich ludzi jak Naumowicz, a 
biednym młodym narodowościom więcej krzywdy 
przynosi niż Turcja. W Bułgarji wpływ Anglii 
na Battenberga był fatalny.” W keńcu przypo­
mina humorystom londyńskim, że niedawno je­
szcze nazywali Bułgarów „nasłuchami.” Możnaby, 
oddając pięknem za nadobne, przypomnieć p. No- 
wikowej, że w r. 1867 humoryści petersburscy 
Słowian pielgrzymujących do Moskwy nazywali 
„hołotą.”

Tyle emerytowana przyjaciółka angielskiego 
męża stanu. Drugi rzecznik polityki rosyjskiej 
nosi pstry mundur dyplomacji, służy w rosyjskiej 
ambasadzie w Londynie i przemycił swój artykuł 

,do bardzo poważnej publikacji The Contemporary 
heview. I ten także przedstawia Rosję w postaci 
niewinnego wobec Anglii baranka. „Na co nam — 
yyoła — bić się z Anglią albo wadzić się z Tur­

cją?- I jakie byłoby następstwo wojny? Chcąc nie- 
chcąc musielibyśmy większą cześć wawrzynów od­
dać domowi Habsburgskiemu. Prawda, że Austrja 
prfry pomocy Niemiec mogłaby zatrzymać Rosję, 
ale ten alians wojenny w tej chwili niemożliwy. 
Od r. 1870. Germania przykuta do Zachodu, i dla­
tego uie może czynnie zaangażować się na Wscho­
dzie. Austrja zaś sama bez sojusznika absolutnie 
nie je3t w stanie zatrzymać dziejowego rozwiązania 
kwestji wschodniej. Dla Austrji wojna z Rosją to 
nie utrata prowincji lub ruina finansowa, to śmierć 
całego państwa.” Zdaniem autora chwila obecna 
najstosowniejsza dla Rosji do wyjścia z trójcesar- 
skiego przymierza i do wdrożenia energicznej i 
samodzielnej polityki na półwyspie Bałkańskim. 
„Dla Rosji polityka taka potrzebna jak powietrze, 
bo przed nią stoi historyczne zadanie : albo nie­
zwłocznie wziąć pod swój orotektorat plemiona 
Półwyspu, albo wykonać odwrót do bezsilnej, nie­
europejskie Moskowii...”

A wszakże o to właśuie, bodaj czy nie o to 
jedyuie rozchodzi się dziś w całej kwestji wscho­
dniej.

i

R o s y js c y  ag-enci
w prasie angielskiej.

f S . )  Nikt tak opinią publiczną uie gardzi, 
jak  dyplomacja europejska, i nikt tak do niej się 
nie zaleca, jak ta  sama dyplomacja w czasie 
trwogi. Gabinet petersburgski, tajemniczy, szczwa- 
ny, bizantyński, w obecnej chwili wchodzi w czuły 
stosunek z potężną prasą Wielkiej Brytanii, a ce­
lem romansu jest wyperswadowanie Anglikom, 
Bułgarji, Konstantynopola i wojny wschodniej.

Pierwsza w ogień wskutek komendy pe- 
tershurgskiej poszła znana pani Nowikowa, wielki 
polityk w spódnicy. Dumna ze swego stosunku 
z angielskim mężem stanu, którego gwiazda zbla­
dła, ale nie zgasła, dama rosyjska wydrukowała 
w Pall M ail Gazette artykuł, który Rosję przed­
stawia w świetle rozczulająco sielant owem. „Co 
nam do Konstantynopola i do T urcji?  — Disze.— 
Proszę spojrzeć na mapę i zobaczyć, jak mało 
wzięliśmy Turcji w bieżącem stuleciu. Austrja i 
Anglia, przyjaciółki Porty, daleko więcej wzięły 
aniżeli my, jej wrogowie. Nasz interes w pań­
stwie ottomańskiem idealny : występujemy jedynie 
w obronie Słowian i ehrześcjan Wschodn. Do 
samej Turcji żadnego nie żywimy antagonizmu, 
owszem miłość. I czego-ż żądamy od Anglii? 
Niech się nie mięsza do spraw bałkańskich, i 
niech nie przeszkadza akcji rosyjskiej. Więcej 
uiczego.” Po tem preludium następuje dumna 
tyrada o nieograniczonej uległości Słowian wobec 
Rosji i wielki atak na Austrję. „A ustrja po­
wiada pani O. Nowikowa — nie germaniznje

Z Izby sądowej.
Lw ów  d. 16. października.

Niebezpieczny lichwiarz.
Skład trybunału : Przewodniczący starszy

radca M o g i 1 u i c k i. wotanci radca Sawczyński, 
Nikisch i sekretarz Kriegseisen.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratorji pan 
S p ł a w s k i ,  broni adwokat dr. D z i ę d z i e -  
1 e w i c z.

Na ławie oskarżonych zasiada Mojżesz A m- 
b r u c h  44-letni lichwiarz rodem z Gródka, żona­
ty ojciec 1 dziecka, za zbrodnię osznstwa już 
karany.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy następujące 
szczegóły: „Karol Kamberski, kapitant obrony
kraj. we Lwowie, potrzebując koniecznie pienię­
dzy udał sio 2. lutego 1884. do Ambrucha i żą­
dał od niego pożyczki w kwocie 130 zł. Ambrach 
który znał bardzo dobrze stosunki majątkowe ofi­
cerów, stacjonowanych we Lwowie, gdyż wielu 
z nich pożyczało od kilkunastu la t pieniądze u 
niego, obiecał mu wypożyczyć żądaną kwotę pod 
warunkiem wystawienia skryptu na 250 zi. i pod­
pisanie akowego przez majora obrony krajowej 
Em ila von Strobę, jako poręczyciela. Kwota 250 
zł. miała mu być zwróconą w 2 ratach a to 100 
ri. 30. czerwca a 150 zł. 30. września 1884 r, 
Kambeiski Auibrucnwwi. ze z puwo
da spóźnionej pory dnia — gdyż był to jnż wie­
czór — nie będzie mógł otrzymać podpisn majora 
S. a gdy Ambrach nalegał wyszedł on i podpisał 
fałszywie ua czystym arkuszu papieru, majora 
Strohe jako poręczyciela i płatnika — podpisując 
majora, omylił się jednak i zamiast imienia Emil 
napisał Ernest.

Poczem Kamberski wrócił zaraz do Ambru- 
cha, gdzie mu tenże na owym czystym papierze 
podpisanym niby przez Emila Strohe, chociaż 
wiedział, że podpis jest fałszywy, podyktował 
skrypt dłużny na 250 złr. Kamberski nie był w 
możności w umówionym terminie zwrócić Ambrn- 
cbowi 250 złr, i płacił mu tylko mniejsze kwoty 
za dozwoloną prolongatę. W jesieni 1885 r. przy­
był Ambrach do majora Strohe, okażał mu skrypt 
dłużny na 250 złr. i żądał zapłaty tej sumy. 
Strohe widząc na owym skrypcie swój podpis 
sfałszowany, żądał za pośrednictwem kapitanów 
Bąkowskiego i Strzeleckiego od Kamberskiego, 
aby tenże z powoda, że się dopuścił czyuu zbro­
dniczego, opuścił służbę woj-kową. Kamberski 
wahał się uczynić zadość żądaniu majora S..  ̂ sku­
tkiem czego teuże wniósł 27. października 1885 
doniesienie karne przeciw niemu do władzy woj­
skowej.

Kamberskiego przesłuchano 30. paździeruika 
w sądzie wojskowym, a dn. 1. listopada 1885 r. 
odebrał sobie tenże życie przez powieszenie.

Ambruch twierdzi, że Kamberski przyniósł 
do niego już napisany skrypt dłużny na 25Ó złr. 
z podpisem majora S., i że on myśląc, iż podpis 
ten jest prawdziwym, udzielił Kamberskiemu po­
życzkę 220 złr.

Prokuratorja twierdzi, że przeciw Ambrn- 
chowi przemawia to, że nikt pizecież nie będzie 
się podpisywał in  bianco jako poręczyciel i że 011 
mógł domyśleć się, że podpis S. jest sfałszowany, 
że zresztą byl on przyzwyczajony do namawiania 
swych dłużników aby na skryptach dłużnych pod­
pisywali fałszywie poręczycieli, albowiem podług 
zaprzysiężonych zeznań Karola Kantschka, byłego 
porucznika, namawiał go Ambruch w roku 1877. 
aby na skryucie dłużnym podpisał fałszywie po­
rucznika Wiszniewskiego, jako : oręczyciela. a on 
mu zaraz pożyczy od 400 do 600 złr. O fakt ten 
uie może być jednak Ambruch sądownie ściganym 
z powodn przedawnieuia.

Po odczytaniu aktn oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania Ambrucba, który oświadczył, ii 
jest niewinuym jak baranek. p la£z' ‘" y “! gł)Sem 
powiada, że na oficerach stracił 1*000 zł., 8]ju t. 
kiem czego zmienić musiał zawód lichwiarza na 
domokrążcę. Pisać i czytać nie umie — zaledwie 
skreślić potrafi swoje nazwisko. Kamberskiego uie 
znał przedtem i pożyczył mu 220 złr. na skrypt, 
który przyniósł mn Kamberski gotowo napisany 
z podpisem majora. Oddać mu miał 250 złr. w 
ratach miesięcznych. Kamberski okrutnie go zmę­
czył, „gdyż chodził po pieniądze „60“ razy, aż 
za praczkarnię.” Irytowało go to, że Kamberski 
uie oddał mu pieniędzy w październiku a „faso­
wał wtedy kupę pieniędzy “ — powiedział mu 
więc 3 razy, że pójdzie do majora, a K. odpo­
wiedział „to idź pan” — poszedł więc. Nie przy­
puszczał, że wyrządzi tem przykrość Kamberskie­
mu. Radca M o g i ł  n i c k i :  K. pożyczyć chciał 
tylko 130 złr. Pan mu odpowiedziałeś : „Rób co
chcesz — jeżeli uie będzie podpisu majora, nie 
dam .” — Dopiero gdy wrócił z podpisem majora, 
podyktowałeś pan skrypt na 250 złr., oburzył się 
na to, musiał jednak nieboraczysko podpisać

gdyż potrzebował pieniędzy — przyznał on to 
przed sądem wojennym.”

A m b r a c h  zaprzecza temu.
Odczytano zeznania Kamberskiego, złożone 

przed sądem wojennym. K. zeznał, że miał za­
płacić za 130 złr. procentu 120 złr. za pół roku, 
że przez pomyłkę podpisał Ernest zamiast Emil, 
że Ambruch musiał się dorozumieć, że podpis 
sfałszowany, ponieważ nikt nie podpisze się na 
carta bianca.

Świadek p. E. v on S t r o h  e, major i komen­
dant 64 bat. obrony kraj. zaprzysiężony zeznał, 
że przyszedł do niego Ambruch, przedstawił mn 
weksel i żądał 250 złr. oświadczając , że od 6 
miesięcy nic nie dostał. Świadek poznał zaraz, ż« 
podpis jego przez K. został podrobiony i kazał 
Ambruchowi przyjść za dni kilka. Posłał zaraź 
do K. dwóch kapitanów i kazał mn się zameldo­
wać chorym. K. przyznał się, że sfałszował pod­
pis, kazał przeprosić majora i oświadczył, że na­
kłonił go do tego Ambruch. Następnie żądał o- 
skarzouy tylko 130 złr. oświadczając, że tyle mu 
się na „czysto” należy. Chcieli zanłacić tę kwotę 
za K., który od tego czasu siedział w „Zimmer- 
a rres t” i żądali, aby zaraz kwitował. Nie chciał 
jednak tego uczynić, dlatego zrobiono doniesienie- 
Kamberski nie żył z żoną, był zadłużony, a na 
pensję jego prenotowanych było 2100 złr. Jako 
przełożony K. nie byłby mu nigdy żadnego wekslu 
podpisał.

Kapitan Józef B ą k o w s k i  z 6 3 .batal. obi. 
kraj. zeznał, że zaraz po odkryciu fałszerstwa, po­
szedł do K. z kapitanem Strzeleckim, gdyż zale­
żało im na tem, aby to na jaw nie wyszło. K. się 
przyznał i powiedział, że namówił go do tego Am­
bruch. K. był najuczciwszy człowiek, tylko „lek- 
kocinch,” spnszczał się na te, że za niego zapłaci 
siostra, od której dostawał kilka razy nawet tele­
graficznie pieniądze. Zrnjnow ły go dłngi.

Z odczytanych zeznań kapitana S t r z e l e ­
c k i e g o  wynika, że Ambruch nie chciał dać K- 
pieniędzy, bez podpisu majora. K. opowiedział mu, 
że poszedł do kaw iarni, tam uodpisał majora i 
wrócił z podpisem in  bianco do Ambrucha.

Następnie odczytano zeznanie byłego poru­
cznika Karola Ratschka. który jest djurnistą 
w Banialuce. Zeznał on pod przysięgą, że od roku 
1874 do 1880 robił z Ambruchem we Lwowie 
interesa na „Ebrenwortschnldscheine.” P łacił mu 
*a 10 zł. miesięcznie po 2 do 5 zł. procentu, u 
podczas karnawału nawet więcej. Pożyczki były 
mniejsze do 50 zł. za poręką kolegów. P rsy  wię­
kszych kwotach udawał Ambruch, że pieniędzy 
dostał od trzeciej osoby, często figurowała żona 
jego Feiga Fuchs. Przy takich interesach dosta­
wał Ambruch zwykle 10 zł. jako „podarunek”. 
Później gdy weszła w życie ustawa o lichwie żą­
dał Ambruch zawsze podarunku. Rautschek wy­
stawił mn raz weksel na 30 zł. — które też do­
stał, musiał jednak pójść z Ambruchem do sklepu 
gdzie kazał sobie Ambruch dać głowę cukru i 
kawy a Rautschek ąapłacił 6 zł. Innym razem, 
gdy Ambruch pożyczył mu 15 zł., kazał żonie 
kupić parasolkę.

Rautschek korzystając z tego, że Ambruch 
mu nie towarzyszył — kupił parasolkę za l  zł. 
50 ct., skutkiem czego zagniewał się na niego 
oskarżony, spodziewał się bowiem, że parasolka 
będzie ładniejsza. Pewnego razu otrzymał Rąnt- 
schek 60 zł. a mnsiał podpisać skrypt na 300 zł. 
Stoauuki z Ambruchem zrujnowały go, skarżył on 
go ciągle io sądu wojskowego, a to mu szkodziło.

W r. 1877 gdy pożyczyć chciał od Ambru­
cha pieniędzy, namawiał go tenże ażeby podpisał 
porucznika Wiszniewskiego i przyrzekł mu w ów ­
czas nożyczke 400 — 600 zł.

Rautschek uczynić tego nie chciał. Zeznał on, 
źe Ambruch taką samą propozycję zr. bił poru­
cznikowi Hempflingowi i źe skutkiem Ambrucha 
popadł też w nieszczęście porucznik Kowalów z 
80. pułku.

A m b r u c h  oświadcza, że to wszystko nie­
prawda i że Rautschek ma do niego złość* a to z 
tego powodu, ponieważ nie chciał mu posłać pie­
niędzy do Bośnii.

Na żądanie obrońcy odczytano zeznanie by­
łego porucznika B. a obecnie urzędnika kolei Łnp- 
kowskiej, który wyraża się o podsądnym korzyst­
nie i twierdzi, że postępował z nim łagodnie. 
Winien mu jeszcze 600 zł. a Ambruch go nie 
„dusi.” Zast. prok. p. S p ł a w s k i  zachowuje się 
wobec tego świadectwa bardzo sceptycznie — o- 
świadczając. iż A. nie dusi go chyba dla tego, że 
wszystko byłoby nadaremnem wobec tego, że 
nic B. zabrać nie możua.

Z odczytanych świadectw registratury wy­
nika, że Ambruch karany już był za oszustwo, 
pobicie, obrazę honoru i inne przestępstwa i że 
wytoczono mu w ostatnich latach kilkanaście pro­
cesów o oszustwo i lichwę. — Śledztwo dla brakn 
dowodu musiano jednak z a s tan o w ić . Ambruch 
cieszy się przypomn euiem tego braku dowodu.

Zast. prok. p. S p ł a w s k i  w ostatecznem 
przemówieniu wnosi, aby Ambrucha nznano win­
nym zbrodni W3półw,uy "' oszustwie i występku 
lichwy i z a s t ó s o w a n o  wymiar kary od 1 do 5 lat 
ciężkiego więzien\a-

Po przemówieuin obrońcy dr. D z i ę d z i e- 
1 e w i c z a , ogłosił radca M o g i 1 u i c k i wyrok 
uwalniający Ambrucha od zbrodni wsoółwiny w 
oszustwie, a zasądzający go za występek lichwy 
ua 6 t; godni ścisłego aresztu i grzywnę 200 złr.

•Lik już wczoraj wspomnieliśmy, zgłosił zast. 
prokuratorji zażalenie nieważności, skutkiem uwol­
nienia oskarżonego od zbrodni współwiny w oszn- 
stwie.

W motywach wyroku powiedział trybunał, że 
uwolnienie Ambrucba od współwiny w oszustwie  
nastąpiło skntkiem tego, ponieważ zeznania Kam­
berskiego nie są stanowcze, a zresztą nie podpi­
sał K. Emila tylko Ernesta, wyrządzenie szkody 
n>6 było więc możliwem.

Lwów 18. października.
(Odroczona rozprawa). Przed tutejszym są­

dem przysięgłych odbyć się dziś miała pod prze­
wodnictwem radcy M a l a r k i e w i c z a  rozpraw# 
przeciw Abrahamowi K a r p o w i , zaprzysiężone­
mu tragarzowi tutejszego urzędu celnego o nadu­
życie władzy urzędowej a przeciw knpeowi Kopp- 
lowi R a p  p a p o r t o w i  o współwinę w nadużyciu 
władzy nrzędowej. Oskarżenie wnosić miał zast. 
prokuratorji p. H e y d e r e r .

Przed kilku miesiącami nadeszło z zagranicy 
dla tutejszego kupca RapPaporta kilka skrzyń to­
warów. Rappaport porozumiał się z tragarzem 
Karpom, który sprowadzić mu miał ten towar 
uieoclony do domn- O zamierzonej kontrabandzie 
dowiedział się jednak strażnik skarbowy, który 
zaczaił się i złapał Karpa na gorącym nczynku. 
Towar skonfiskowano a kontrabanda wynosić ma 
kilkanaście tysięcy galdenów.

Karp usiłował też przekupić strażnika skar­
bowego kilkuset guldenami.

Nie udało mu się to jednak a strażnik skar­
bowy ni0 tylko że zaraz po tem awansował, lecz
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takie po skończeniu procesu otrzymać ma większą 
część kary pieniężnej, jaką zapłacić będzie musiał 
Rappaport, który od kilku miesięcy znajduje się 
w więzieniu śledczem.

W tej sprawie odbyć się miała dziś rozpra­
wa, w której urzędnicy celni występować mieli 
jako świadkowie. Tymczasem zmieni się ich rola 
a śledztwo wykazać miało, że i oni są współwinni 
i że bez ich pomocy towar bez oclenia nie mógł­
by się był wydostać z magazynów nrzę i n celnego. 
Odroczono więc rozprawę dla uzupełnienia śledz­
twa a przy rozprawie, która odbyć się ma w naj­
krótszym czasie zasiadać ma na ławie oskarżo­
nych oprócz Karna i Raupaporta także czterech 
nrzędników celnych, oskarżonych o nadużycie 
władzy urzędowej.

Trybunał sądn przysięgłych zasądził d. 15 
b. m. Fedka Onyszczaka za zbrodnię samobójstwa 
na 2 lata ciężkiego wiezienia.

W tym miesiącu odbędą się przed sądem 
przysięgłych następujące rozprawy : d. 22. b. m. 
P i l i f t s k i  o kradzież, d. 23 b. m. Tymko T y- 
ś k o o kradzież, d. 25. b. m. T o m b a k  o za­
bójstwo. d. 26. b. m. Piech H r y ń o sprzenie 
wierzenie i S p i e l m n n  o rabuuek, d. 28. b. m. 
M i c h a l s k i  o zgwałcenie.

Adwokat dr. Felicjan J a c k o w s k i  wysto­
sował do tutejszego sądn list, datowany z L o m 
P a l a n k i  z prośbą, ażeby rozpisano w jego spra­
wie rozprawę i przyrzekł zjawić się na takowej. 
Tutejszy sąd, nwzględniająe widocznie prośbę dr. 
Jackowskiego, zatelegrafował d. 15 bm. do au- 
stre-węgierskiego konsula w Sofii, ażeby poczynił 
wszelkie kroki do ujęcia ściganego listam i goń- 
czemi dr. J.

** *
A propos sprawy dr. Jackowskiego, który po 

ucieczce starał się o otrzymanie listn żelaznego, 
ażeby się mógł zjawić na rozorawie, donoszą nam 
z Wiednia o analogicznym wypadkn co następn- 
je : „W r. 1877 wywołało tn powszechną sensa­
cję, że niejaki Adolf Wolf, były kupiec, opuścił 
nagle Wiedeń i wyemigrował do Ameryki. Po za- 
gadkowem znikuięcin Wolfa, wytoczono przeciw 
niemu śledztwo karne o oszustwo i sprzeniewie­
rzenie. Wolf mieszkał od tego czasu w Ameryce 
i użyskał na wiosnę b r. przez swego obrońcę 
list żelazny. W maju b. r. przybył Wolf do Wie­
dnia i stawił się w sądzie krajowym, który roz- 
poozął nanowo śledztwo w jego sprawie. Śledztwo 
to zostało jednakże uchwałą z d. 13 bm. zasta- 
nowionem, ponieważ nie przemawiał żaden ezyn 
karygodny przeciw Wolfowi. Gdyby nie był uzy­
skał listu żelaznego, to musiałby był przepędzić 
kilka miesięcy w więzieniu śledczem."

iscowa i z:
Lwów dnia 18 Października.

* Pierwszy koncert na dochód rodziny śp. 
Jana Lama, który się odbędzie z inicjatywy Koła 
literackiego we środę, przy współudziale pani Yan 
der Meere-Kleczk owakiej, artystki włoskiej opery 
w Paryżu, pani Zimajer p. Marka i p. Fischera, i 
innych aił muzykalnych niewątpliwie zapełni i prze­
pełni salę kasyna miejskiego. Drugi koncert na 
dochód rodziny śp. Jana Lama, odbędzie aię w tea­
trze początku listopada.

* Śp. M areell M adejski pozostawił następujące 
legaty na cele dobroczynne; dla zakłada ciemnych 
we Lwowie 500 zł., dla zakładu głuchoniemych we 
Lwowie 500 zł., dla zakładu kalek u św. Łazarza 
we Lwowie 500 zł., dla ubogich miasta Lwowa, 
przy szczególnem uwzględnieniu ubogich, wstydzących 
się żebrać, do dyspozycji p .  prezydenta miasta 500 
z ł.; wszystko w 4 i pół procentowych obligacjach 
pożyczki krajowej z r. 1883. Na otworzyć się ma­
jący fundusz dla wdów i sierót po adwokatach 2000 ri. 
w gotówce, którego legatu zarząd pozostawia wydzia­
łowi Izby adwokatów we Lwowie.

* Odznaczenia. Minister oświecenia uwolnił 
inspektora okręgowego, okręgu drohobyckiego, Kor­
nela Freunda na własną jego prośbę od obowiązków 
inspektora szkół ludowych i upoważnił Eadę szkolną 
bajową, aby mu imieniem ministra wyraziła uznanie 
za gorliwą i skuteczną służbę.

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prak­
tykantów konceptowych namiestnictwa Włodzimierza 
Alberta z Cieszanowa do Nowego Targu i Antoniego 
Barbaokiego z Nowego Targu do Cieszanowa.

* N a budowę szkoły udzielił cesarz z prywa­
tnej swej szkatuły gminie Cholewiana góra w po­
wiecie niskim zapomogę w kwocie 100 zł.

t  Mikołąj Bugno, b. dyrektor Bzkoły męzkiej 
w Rzeszowie, zmarł tamże w 71 r. życia.

* Piątkowy wieczorek w Kole literacko-arty- 
stycznem, odbył się przy współudziale naszych śpie­
waków Florjańskiego i Borkowskiego, którzy odśpie­
wali duet z „Halki" i szereg pieśni, jednając sobie 
gorący aplauz. P. Barącz odczytał akt z Marji 
Straus 8łowackiego i ubawił słuchaczy wybornemi 
produkcjami humory stycznemi. Jak słyszymy Koło 
zapewniło sobie na wieczorki tego sezonu bogaty pro­
gram artystyczno-literacki

* Dodatki p ięcioletnie dla suplentów szkół 
śednich. Szkoła  pisze: Na mocy nowej ustawy, przy­
znającej egzaminowanym suplentom szkół średnich po 
PHeiu latach zadowalającej służby dodatek do peusji 
w kwocie 200 zł. rocznie, wniosło do Rady szkolnej

88 suplentów podania o przyznanie powyższe­
go dodatku. Rada szkolna krajowa mogła atoli na ra­
zie prze s awió ministrowi do uwzględnienia tylko 23 
kandydatów, inni bowiem albo nie ukończyli jeszcze 
z dniem 1. września bież. roku pięciu lat Błużby, lub 
też stanęły temu inne względy na przeszkodzie.

* Awans listopadowy w e. k. armii. Dono­
szą nam Z Wiednia, że przy awansie listopadowym, 
który nastąpi w przeciągu 14 dni, stosunkowo bardzo 
wielu majorów zamianują podpułkownikami, natomiast 
daleko mniej kapitanów i rotmistrzów zostanie ma­
jorami.

Na jenerałów awansować będzie około dwu­
dziestu.

*  Rejentami zamianował minister sprawiedliwo­
ści kandydatów rejentalnych: Stanisława Matkowskie­
go w Podhajcach dla Szczerca, Jana Rawskiego we 
Lwowie dla Bilczy, Michała Fellnera we Lwowie dla 
Medenic, i Władysława Zielonkę w Sieniawie dla 
Sieniawy.

* W szkole Ogrodniczej na Piekarstóem od­
był się wezorąj popołudniu popia pod przewodni­
ctwem prezesa Towarz. ogrodniczo-sadowniczego dra
Roberta Czajkowskiego.

W ostatnim roku szkolnym było tylko 6 ucz­
niów a to 4 w pierwszej a 2 w drngiej klasie.

Uczniowie popisywali się także doświadczeniami 
pr aktycznemi.

Dyrektorem szkoły jest p. Biczaj, a nauczycie­
lami ks. Pogonowski i pp. Piątkowski i Batycki. Na 
popisie, który wypadł zadowalająco, był też obecnym 
oprócz członków wydziału Towarzystwa delegat na­
miestnictwa starosta p. Andahazy.

* Ogród nasz botaniczny popada w coraz 
większe zaniedbanie. Nie widać tam żywego ducha, 
tylko uganiająca po nim młodzież stacza walki na 
kasztany i robi szkody, a nikt temu nie zapobiega. 
Zdaje się jak gdyby nie było żadnego nadzoru ani 
opieki ogrodniczej. Jeden z najpiękniejszych dawniej 
ogrodów lwowskich, stoi dziś opuszczony i zapusz­
czony. Co robi ogrodnik? Co robi dyrektor ogrodu? 
Wartoby, żeby władze akademickie i rządowe wglą- 
duęły znowu trochę w te stosunki.

* Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w krajowej szkole gospodarstwa leśnego nastąpiło 
w sobotę przed południem. Po nabożeństwie, zebrali 
się liczni profesorowie zakładu, uczniowie i uproszeni 
goście w zabudowaniu szkoły. Uroczystość rozpoczął 
dyrektor szkoły p. Strzelecki, powitaluem przemówie­
niem, zawierającem sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności zakładu. Uczniów w ubiegłym roku szkol­
nym liczyła szkoła 30, z tego ukończyło szkołę 14; 
przyjęto na pierwszy rok 19. W gronie nauczyciel- 
skiem nie zaszła żadna nowa zmiana; otwartą tylko 
została trzecia katedra zwyczajna dla przedmiotów 
fachowych, której obsadzenia spodziewać się należy 
w ciągu bieżącego roku. Szkoła tedy liczyć będzie 
3 profesorów zwyczajnych, 4 docentów i 1 adjunkta.

Do przedmiotów, wykładanych w szkole, przy­
były w ubiegłym roku łowiectwo. Z czynności lite­
rackich profesorów wymienia sprawozdanie prócz sze­
regu prac drukowanych w różnych czasopismach kra­
jowych i zagranicznych, znacznie powiększone i uzu­
pełnione wydanie „Przewodnika dla leśniczych". 
Środki naukowe powiększone zostały znacznie ; prócz 
rzeczy drobniejszych zakupiono aparat dr. Lieben- 
berga do kiełkowania nasion; ogród doświadczalny 
przy szkole zaopatrzony został w drzewa i krzewy 
świeże, sprowadzone z zagranicy; biblioteka wzrosła 
o 88 dzieł.

Zakład odbył w ciągu roku kilka wycieczek 
naukowych, z których najważniejsza była do tak zwa­
nych gór Miodoborów, leżących na ostatecznym krańcu 
wschodnim.

Witając uowowstępujących słuchaczów, wzywał 
ich mówca w gorąoych słowach do gorliwej pracy.

Uroczystość zakończył odczyt adjunkta szkoły p. 
Błockiego, o ważności badań florystycznych.

* Zakład nauki gospodarstwa wiejskiego i do­
mowego dla kobiet, powstaje w Radotyczach pow. 
gródeokim. Program obejmie wszystko co gospody­
niom naszym w zakresie zarządu domowego wiedzieć 
należy. Zakład ten pozostaje pod opieką i kierowni­
ctwem sióstr Opatrzności.

* Dr. med. Danlelski osiadł w Skawinie, a 
dr. Marcin Kozłecki otworzył kancelarję adwokacką 
w Nowym Targu.

* N isko  16. października. Na rzecz pogorzel­
ców Ulanowa wpłynęły dalsze składki; Kasa oszczę­
dności miasta Lwowa 400 zł., bank hipoteczny we 
Lwowie 100, p. Kraus z Wiednia 30, wydział Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu 50, wydział Rady powia­
towej w Jarosławiu 25, magistrat miaBta Wieliczki 
25, ks. Snlikowski w Słocinie 10, urząd parafialny 
w Grójcu z Bkładek 6, gmina Przędzel 1.63, gmina 
Pysznica 1.76, redakcja Nowej Reformy od bezi­
miennego weterana napoleońskiego 5. Ponowny dar 
Wydziału krtyowego 200, magistrat miasta Lwowa 
800, razem 1154 zł. 39 ct.

Poprzednio wykazano 7110 zł. 50 ct., a zatem 
łącznie 8264 zł. 89 ct. Z komitetu pow. ratunk. 
dla m. Ulanowa. Kostheim , przewodn.

* S ta n  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Do godziny 2. z południa rosił tak w sobotę 
jak i w niedzielę deszcz, którego łączny opad wynosi
1,, mm. Wiatr opisał'prawie całą różę bo od NW 
pooząwszy przez E aż do SW. Niebo było silnie 
zamglone, dopiero dziś rano wypogodziło się prawie 
zupełnie. Średnia temperatura soboty była 7,°» C., 
niedzieli 9,*! C., najwyższa wczoraj 10,°» C., najniż­
sza dziś nad ranem 7,° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Żuła­
wach i wynosi 780 —  735 mm., zwyżka na mo­
rzu Białem i wynosi 760 — 756 mm., zniżka dru­
gorzędna otw orzy ła  się w Styrji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 18. października. Wiatr po­
łudniowy, niebo zmienne, średnia temperatura dnia 
około 11,° C., powietrze wilgotne, mimo to pogo­
dnie, co najwyżej nieznaczny deszcz chwilowy.

* J u t r o  d. 19. października: św. Piotra z Al.; — 
św. Serhya m.

—  Spisek anarchistyczny Czas donosi z 
Wiednia:

„Dalsze wyjaśnienia wiarogodne o rozmiarach 
zamierzonego w Wiedniu zamachu auarchistów zape-
Wnia! Ł , : V ° d ujednym Przynajmniej względem nie 
ma wcale danych po temu, jakoby zamach miał być 
połączony z największą zbrodnią stanu. Wiadomość 
W tym kierunku i obawy powstały ztąd, że istotnie 
w Hitzing i w Penzmg knowania się odbywały i 
dynamit wykryto. Był przeto obowiązek ostrożności 
i badania, czy zamach nie miał na celu objektów 
pewnych w Schonbrunn i ostrzeżenia kogo należy, że 
badź co bądź należy się mieć na baczności. Jednakże 
ślady i dowody, uzyskane przez władze, okazują, że 
zamach nie miał wyjść poza ramy ogólnego spusto­
szenia, zamieszania i rabunku, że nawet ci szaleni 
zbrodniarze nie odważyli się sięgać wyżej. Nie u- 
mniejsza to straszliwości i karygodności zbrodni, lecz 
niemniej służy w danym razie ku wielkiemu uspo­
kojeniu. Rozprawa sądowa obracać się eż ę zie 
tylko w ramach zbrodni powyżej określonej.

— W e W ied n iu  zmarł prezydent zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu Edwar ie er- 
Welten i M. Pollitzer, inspektor kolei skar owyc .

— C ho lera . W B u d a p e s z c i e  zachorowało
16. b. m. 36 osób a zmarło 20. n 17

W S z e g e d y n i e  zachorowało 16. b. m. 
a zmarło 10.

W B u d a p e s z c i e  zachorowało 17. b. m. 
a zmarło 17.

W S z e g e d y n i e  zachorowało 17. b. m. 
osób a zmarło 16.

W T r y e ś c i e  d. 16. b. m. zachorowało 18 
osób a zmarły 2.

Cholera wybuchła też w południowej Arabii i 
wzmaga się tam ciągle.

W A r a d z i e  zachorowały 16. b. m. 3 oBoby 
a 2 zmarły.

Wskutek wybuchu cholery w Japonii, Korei i 
Władywostoku, jenerał-gubernator odeski wydał roz­
porządzenie, celem zarządzenia środków kwarantanno­
wych dla okrętów ztamtąd przybywających,

• ~  T nS ClfW^ ,e r8 ey * W Budapeszcie orga­nizuje Się kółko turystów, złożone z kilkudziesięciu 
osób, które w ciągu trzech tygodni ma zwiedzić 
Lwów, Kraków, Warszawę, Wilno, Kijów i Odessę. 
Do Warszawy przybędą już d. 27. b. m.

—  Projekt podróży ministra oświecenia Gautscha 
do Galicji nie został zaniechany, lecz musiał być od­
roczony do kwietnia 1887 r.

—  W Pradze spadł 14. b. m. w kościele dzwon 
ważący 25.000 kilo. Rano poświęcił ten dzwon arcy­
biskup ks. Schónborn a popołudniu urwał się sznur 
i dzwon spadł z znacznej wysokości. Dzięki szczęśliwe­
mu przypadkowi, nikt uszkodzonym nie został.

— Z Budapesztu donoszą, że 14. b. m. spadł 
bawiący w Guns arcyksiążę Eugeniusz tak nieszczę­
śliwie s konia, że adjutant musiał go omdlałego za­
nieść do domu. Arcyksiążę odniósł ciężkie kontuzje,

— K siążę Aleksander Battenberg, który 
bawił zeszłego tygodnia u swego szwagra hr. Er- 
bach-Schónberga. powrócił 12. b. m. do Darmstadtu 
i przepędzi tam całą zimę. Książe zajmuje w pałacu 
ojca swego te same pokoje, w których mieszkał jako 
młody oficer od dragonów i w których mieścił się 
podczas wojny serbsko-bułgarskiej komitet pomocy 
dla rannych. D. 12. przytransportowano do Darm­
stadtu 12 koni należących do księcia. W Budapesz­
cie sprzedano 26 koni ze stajni książęcej. Książe 
Franciszek Józef Battenberg wyjechał do Anglii.

—  Sprzeczne wiadomości. Przed kilku dniami 
doniósł nam telegraf o zamierzonym zamachu na pru­
skiego następcę tronu. Otrzymana wczoraj depesza 
z Rzymu komunikuje, że „pogłoska o usiłowanem wła­
maniu się trzech Francuzów do willi, zamieszkałej 
przez następcę tronu niemieckiego, była przesadzoną. 
Aresztowani byli zwykłymi żebrakami i prosili, aby 
ich wpuszczono przez furtę od ogrodu. Przy jednym 
z nich znaleziono pisemną prośbę."

Natomiast donosi znowu dzisiejsza depesza N- 
W. Tagblattu z Genui: „Trzej uwięzieni Francuzi 
zamierzali rzeczywiście wykonać zamach na niemie­
ckiego następcę tronu. Znaleziono przy nich sztylety 
i rewolwery. Jeden z uwięzionych przyznał się do 
zbrodniczego zamiaru, nie chciał jednak powiedzieć 
jak się nazywa i czy został najętym do zamordowania 
następcy tronu.

—  Z Kopenhagi donoszą 15. b. m .: Najwyż­
szy trybunał zasądził odpowiedzialnego wydawcę pi­
sma Social-Demokrat za podżeganie jednej klasy 
ludności przeciw drugim i za wzniecanie nienawiści 
przeciw rządowi, dokonane przez prasę na 14 dni 
więzienia. Motywa powiadają, że prowizoryczna u- 
stawa z 2. listopada 1885 r. ważną jest, chociaż 
wydaną została podczas odroczenia parlamentu, pra­
womocność też ustawy nie jest przez to naruszoną, że 
folketiug wyraził się przeciw niej zanim przedłożoną 
została przez rząd parlamentowi, ani też przez to, że 
parlament zamkniętym został, zanim ustawa prowizo­
ryczna otrzymała sankcję.

—  Z Paryża donoszą: Degaune były mer w Ar- 
oaohone, zapisał temu miastu 6 milionów franków.

—  Parasol nowej konstrukcji, kształtu 0- 
walnego, dla ochrony wystawionej na deszcz i śnieg... 
turniury wynalazł jakiś pomysłowy fabrykant ber­
liński.

Teatr, literatura i m uzyka.
.— T ea tr. W sobotę (.P iękna żonka“) i wczo­

raj popołudniu (.Kościuszko pod Racławicami"), i 
wieczorem (.Noc w W enecji") teatr był zapełniony. 
Powodzenie przedstawienia „Kościuszki" usprawie­
dliwia w zupełności inicjatywę naszą co do wysta­
wiania sztuk ludowych i patrjotycznych w dnie 
świąteczne. Dyrekcja teatru uwzględniła wyrażone 
w Gazecie życzenie, wystawiając w dwa dni po 
rocznicy śmierci Kościuszki powyższą sztukę, któ- 
raby może w dniu rocznicy, przypadającym na 15. 
b. m. — piątek — nie zapełniła tak sali jak 
wczoraj.

W „Nocy Weneckiej" zbierali zasłużone 
oklaski pani Zimajer i p. Floijański, co do pana 
Reckiego, to złożył on wczoraj znowu niezbity 
dowód, że partja „Caramella" jest dla niego zu­
pełnie niestosowną.

Dziś| .T rzpiot" z panią Zimajer a jutro 
benefis i pożegnalny występ ulubionego naszego 
gościa. W tych dniach wystawioną zostanie po raz 
pierwszy komedja K 1 a p p a „Rosenkranz i Giil- 
deustem".

— R u b i n s t e i n  wyjechał z Petersburga do 
Moskwy, gdzie osobiście dyrygować będzie swą operę 
„Demon". Z Moskwy wyjeżdża Rubinstein do Odesy, 
Bukaresztu i Lipska, gdzie wystawi swą nową ósmą 
symfonię. Następnie udąje się do Pragi, gdńe oso­
biście dyrygować będzie operą „Feramors“. Z Pragi 
wraca wprost do Petersburga.

—  N a k ł a d e m  firmy Doin w Paryżu drukuje 
się nowa książka Ochorowioza: J)e la  suggestion 
mentale i zajmuje 500 str. druku. Znany fizjolog, 
prof. Richet, napisał do niej przedmowę, Praca ta 
nie jest dziełem wyobraźni, lecz doświadczenia, «a- 
wiera w sobie zbiór faktów obserwowanych bądź 
przez autora, bądź przez innych badaczy, jakiego 
gdzieindziej nikt nie znajdzie. Zdaniem Riohefa, spo­
strzeżenia ziomka naszego są ścisłe, jak właśnie być 
powinny w tak trudnym przedmiocie. Książka obej­
muje trzy części: pierwsza opowiada własne autora 
doświadczenia, druga zawiera fakta przez naukę do­
starczone, trzecia podaje wnioski i teorje. Najświeższe 
»s*yty czasopism: Renuephilosophigue i Remte de 
"nppnotwme mieszczą w sobie artykuły p. Ocho- 
rowicza, któreml powszechną zwrócił na siebie uwagę.

Lzial ekonomiczny.
3-proceiltOwe lo sy  austr. zakładu kredyt.

ziemskiego. Przy ciągnieniu odbytem d. 15. b. m. 
w Wiedniu, padła główna wygrana 50.000 zł. na 
s. 2246 nr. 92; 2000 zł: na ser. 757 nr. 87; po 
1000 zł. s. 380 ur. 99 i ser. 762 nr. 89. W cią­
gnieniu amortyzacyjnem wylosowano serje: 467, 1738, 
1815, 2247, 2286. Na wszystkie numera zawarte 
w tych serjach, przypada najmniejsza wygrana 10 0  sł.

W pobliżu  B ak u , a mianowicie u Nobla 
w Bałachanach i u Tagiewa na placu Beibackim 
odległym o 15 wiorst od Bałachauów, odkryto kolo 
salne źródła nafty, dające razem przeszło milion pu­
dów dziennie. O sile drugiego z tych źródeł można 
Bf  IÓ Z ^go, że Baku, leżące o kilkanaście wiorat 
oa doliny beibackiej i oddzielone od niej Wysokiem 
pismem wzgórz, zostało zabryzgane naftą. Mnóstwo
na%w T rnuje Bi?- Tagiew P°zwal& ją braó darmo. 
— Wkrótce ma przyjść pod zatwierdzenie rządu ro- 
syjskiego projekt manszesterskiego Towarzystwa Ja­
mesa Brighta o eksploatacji nafty na Kaukazie. —  
Podobno wedle projektu ministerjalnego akcysa od

W KosB ma być Pobieraną przy wywozie pro­
duktu surowego z Baku z roczną prolongatą. Prsy 
wywozie nafty zagranicę akcyza ma byó zwracaną.

T ellu s. Pod tym tytnłem pojawił się w War­
szawie nowy organ, poświecony specjalnie epra- 
wom przemysłu rolniczego. Redaktorem jest p. 
Jakób Ehrlich. T ellus  wychodzić będzie dwa razy 
na miesiąc. W pierwszym numerze znajdują się 
pomiędzy innemi następujące artykuły: „Kredyt 
rolniczy banku państwa* przez Kirszrota-Prawni-

ckiego. .Przem ysł piwowarski w Warszawie* przez 
dr. A. Weinberga. „Nasze chmielarBtwo i handel 
chmielem* przez Józefa Rzętkowskiego.

Szkoła garncarska w K ołom yi, utrzymy­
wana do r. 1883. jako państwowa szkoła fachowa 
i w tymże roku zaniechana, weszła napowrót 
w życie d. 1. b. m. Jak  wiadomo, sejm żywo za-/ 
interesował się sprawą reaktywowania szkoły ko- 
łomyjskiej, uznając jej potrzebę dla podniesienia 
jednej z żywotniejszych gałęzi naszego przemysłu 
domowego. Według umowy, z rządem zawartej, 
reaktywowana jako zakład krajowy kołomyjska 
szkoła dla przemysłu garncarskiego, otrzymała 
bezpłatnie cały inwentarz dawnej państwowej 
szkoły fachowej. Nadto przyrzekł minister oświe­
cenia dawać corocznie na utrzymanie tej szkoły 
snbwencję ze skarbu państwa w kwocie 1000 złr. 
pod warunkiem, że będzie mógł poddawać szkołę 
iuspekcji swoich organów tak samo, jak państwo­
we szkoły fachowe, a to celem przekonania się, 
czy subwencja rządowa została użytą w sposób 
celowi odpowiedni. Wydział krajowy warnnek ten 
przyjął i osobnem postanowieniem w statucie re ­
aktywowanej szkoły dotrzymanie tego warunku za­
bezpieczył, wskntek czego uzyskanie subwencji 
państwowej jest zapewnione.

Ostatnie notowania produktów . 
z d. 16. października 1886.

L w ó w . pszenica 7.75 do 8.15, żyto 5.75 do 6.15, 
jęczmień 5.50 <10 6.70, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do 
9 — , wyka 4.80 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, lnianka 
8.95 do 9.10, koniczyna czerw. 47.— do 52.—, koniczyna 
b iała 45.— do 60. — , koniczyna Bzwedzka —.— do —.—.

T arn o p o l: pszenica 150  do 8.—, żyto 5.50 do
6.—, jęczmień 5 — do 6.25, owies 4 75 do —. —, grooh
5.50 do 8.75, wyka 4.60 do 5 —, rzepak 8.60 do 8.90, 
lnianka 8.75 do 9.—, koniczyna ozerw 45.— do 50.— , 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

P odw ołoezyska : pszenica 7.50 do 8. —, żyto 5.40 
do 5.75, jęozm 5.— do 6.—, owies 4.50 do —.—, groch 
.— do .—, wyka 5 .— do 5.10, rzepak 8.75 do , 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 45.— do 50.—, 
koniczyna b iała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —

J a r o s ła w :  pszenica 8 — do 8 40, żyto 6. -  do
6.40, jęozmień 5.75 do 7.—, owies 4.75 do 5.—, grooh 
8.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ozerwona 45.— "o 
50.—, koniczyna biała 45. -  1 do 55 —, koniczyna szwedz.

C zern iow ce: pszenica 7 50 do 7.85, żyto 5.40 do
5.70, jęozmień 5.— do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —. do —.—, rzepak 9.— do 9- 25, 
lnianka — do —.—, koniozyna czerw. 45.— do 50.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — ■

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 10.— nomi­

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . prc. looo Lwów 25.— do

25.50.
Nowy chmiel 30.— do 65’—. za 56 kilo.
Usposobienie spokojne.

T eleg ram y  ta rg o w e  z d. 16. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 1 00  kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— • Oko­
wita od zł. 26.75 do zł. 27.— .

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8 .75  do zł. 8 .7 7 ;  rzepak od zł.— .— do zł.

B e r l i n :  Pezenioa żółta na paździer. 148.50 
m.; żyto — .— m.; spirytus 35.50 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 50.75 fr.; olej rze* 
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redakoji 
która (e i żadnej odpowiedzialności za n ią  nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e .

Ordynuję jak zawsze. 
Dr. Ż. Krówczyński.

Telegramy „Graty Narodowej".
W ied eń  d. 18 października. Szef biura to 

warzystwa kolei państwowych dr. Schmidt, wró­
ciwszy w sobotę z Budapesztu, zachorował tego 
samego dnia na cholerę i umarł następnej nocy. 
Zarządzono wszystkie przepisane środki ostro­
żności.

L o n d y n  dn. 18. października. Obserter pi­
sze : Z wyjątkiem aneksji, wolno jest mniej więcej 
Rosji obejść się z Bułgarją według upodobania. 
Ani Niemcy, ani Austro-Węgry nie uważają nie­
zawisłości Bułgarji za przedmiot godny walki. 
Rosja niema powodu prowadzić wojny, aby dójść 
do celn, który może łatwiej osiągnąć na pokojowej 
drodze. Supremacja rosyjska w Bułgarji da się 
przeprowadzić na tej lub owej drodze, prawdopo­
dobnie bez okupacji. Gdyby opór Bułgarji wyma­
gał okupacji, Austro-Węgry i Niemcy przystaną 
na nią, byle nie wyglądała na bezpośrednią annek- 
sję. Nie jes t prawdopodobnem, aby jakie inne 
mocarstwo lądowe wdało się na rzecz Bułgarji; 
Anglia zaś, choćby chciała, nie jest w stanie pod­
jąć się kampanji przeciw Rosji w Bułgarji. 
Gdyby kiedyś Anglji koniecznie wypadło prze­
mocą powstrzymywać zapędy Rosji, obrałaby so­
bie całkiem inne pole boju i prowadziłaby wojnę 
w całkiem iunych waruukach wewnętrznych . ze­
wnętrznych niż te, jakie są obecnie. Niema więc 
prawdopodobieństwa zakłócenia pokoju europej­
skiego na serjo. Ze stauowiska europejskiego mo­
że to rzecz smutna, ale z angielskiego zadowala­
jąca. W obecnym stanie rzeczy, wszelka ewentual­
ność, któraby Anglię zdołała zmusić do bezpośred­
niego ozy pośredniego udziału w wojnie europejskiej, 
byłaby nieszczęściem uarodowem. Ewentualność 
tę uehylają na razie przyczyny, które alians po­
trójny stworzył. Dla pokoju europejskiego należa­
łoby po prosta poświęcić Bnłgarję. Anglia, o ile 
tylko o jej własne interesa chodzi, niema powodu 
być niezadowoloną z tej ofiary.

K uszeznk  d. 18. października. Wedle wia­
domości, nadchodzących z Sofii, jest położenie 
mniej naprężone. Rząd jest w toku porozumienia
się z Rosją wskutek tego, że część gabinetu re­
prezentowana o n ez  Naczewic/.a i Stoiłowa ustą­
piła w sprawie wyborów elementowi postępowemu 
i obstaje dziś tylko przy tern, ażeby rząd w obec 
Rosji wszedł na drogę koncesji.

Petersburg d. 18. października. Car i ca­
rowa przyjechali do Gatczyny.

Przepisy kucharskie gratis.
B roszurka o przepisach kucharskich, o należytem 

użyciu K norra dyetyoznyeh środków pożywienia, o spo­
rządzeniu 1 ulepszeniu zup, sosów, jarzyn itp., wydana

Łrzez znanego wiedeńskiego k n e h a rz a  ho telow ego A le- 
sandra  H an b en w alln e r, je s t do nabycia g ratis i  franoo.

u Karola Berek we W iedniu, I. Wollzeile 9.

Podziękowanie.
Zarząd dóbr księcia Ludwika Łodzią Ponińskiego 

składa niniejszem serdeczne podziękowanie Wielmożnemu 
Henrykowi Korwin Kozłowskiem u, naczelnikowi staeji 
kolei Karola Ludwika w Horyńcu, za gorliwą i n iestru ­
dzoną pomoc przy gaszeniu pożaru, który 7. t. m. znisz­
czył gmach teatru horynieckiego. Zlokalizowanie tego 
pożaru było głównie zasługą Pana Kozłowskiego i pod­
władnej mu służby ko le jow ej; zarząd dóbr w H oryńcu 
czuje się przeto obowiązanym wyrazić panu naczelniko­
wi Kozłowskiemu publiczne uznanie za ten czyn obywa­
telski spełniony z wielkiem narażeniem własnej osoby.

Horyniec 10. października 1886.

W s z e o h  n a u k  l e k a r s k i o h

3 S x .  - A . .  O - O O ^ r a Ł A .
b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

w Krakowie, po odbyoiu speojalnych studiów dentysty* 
oznyoh w zakładach uniwersyteckich dentystyoznyoh 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r. 5 (gdzie dawniej Redakcja 

„Gazety Narodowej") i ordynuje od godz. 9—1 l o d 3 — 5.
W szystkie operaoje dentystyczne jak  plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy ozęściowem iub całkowitem znieczulenia za 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Łuztgas).

P rz y je c h a li  do L w ow a
dnia 18. października 1886:

Hotel Francuski: S. Wiśniewski z Sądowej 
Wiszni, J . Gnoiński z Swidowy, F. Weydlich z 
Belgii, E. Redlich z Jaworowa, W. Gnoiński z 
Krasnego, A. Grieff z Jaworowa, M. br. Baillon 
z Gródka.

Hotel A n g ie lsk i: F. Jastrębski z Ustrzyk. 
J . Filipowski z Kosowa. Dr. J . Trybnlski z Bo­
chni. Ks. T Barewicz z Sambora. M. Guzkowski 
z Nowosiółek. A. Puk z Rzeszowa.

Hotel Europejski : J. Miliński z Heleuówki. 
E. Bartonelli z Francji.J. Szumpeter z Buska. 
Dr. A. Langer z Tarnopola. Dr. J. Landesberg 
z Tarnopola. J. Pischinger z Wiednia. F. Helle- 
berg z Rosji.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 18. paździer. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Łudw. 200 zł. m. k. 193.50, 
do 197 —, Kolej Lwowsko-Czerm-Jassy 223.25 do 226.25. 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Banku kre 
dytu galicyjs. 215.— do 220. bez dyw. II . L isty zast. na 
100 zł. w. a. Towarz. kred. galic. 5 pro. 100.— do 101.—, 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4%  96-— do 97.—. Tow. kredyt, 
gal. ziem. 5°/0 100.— do 101— Tow. kredyt, gal. ziem. 
4%  93.50 do 94 50, Banku krajów. 4 '/,%  9 6 . -  do 97.25, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6°/0 101.— do 102 —, Banku
bipot. gal. 5%  99.80 do 100.80, Banku hipot. gal. 5%  wyl. 
10% pr. 102 50 do 103.50. U l .  L isty  dłnżne sa 100 airr. 
Gal. Ż. kred. włoś. (d. 6 pr.) 3°/0 w likw. —.— do 54.— 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 2*/i7o — -  50.—, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°70 los. w 15 la t —.— 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizaeyjne galioyj. 
5% m. k. 104.25 do 105.26, Kom banku krajowego 
w. a. I  em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 18' 
6% w. a. 103.60 do 104.75, Poiyezka krajowa 1883 4‘/f%  
95.50 do 96.50. Losy m iasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
m iasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V, M onety. D ukat 
holenderski 5 83 do 5.93, D ukat cesarski 5.86 do 5.%, N a- 
poleonder 9.86 do 9.96, Półim perjał r  osyjski 10.22 do 10.82. 
Rubel rosyjski sreorny 1.54 a  o 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.1772 d° 1.197$, 100 marek nieinieokioh 61,10 de
61.75, Srebro za 100 złr. —.— do — , Kupony w srebrze 
—.— do —.— Pierwszy z oyfer wszystkion pozyoyj s t a ­
czy „płacą* druga „żądają."

W iedeń dnia 18. p&żdziern. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akoje kredytowe 278.70. Anglo • auztryaokie 

-.—, Unionbank 203.50, Kolej Kar. Luaw. 194.50, Ko­
lej południowa 107.—, R enta papierowr — , L isty  zast. 
Galio. Banku bipot. 100.25, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
N apoleonder 9.92— Rosyj. banknoty 1T8.*/, Usposobie­
nie stałe.

B e rlin  dnia 16. październ godz. 5 min — popoł. 
Rosyjs banknoty 192.60, Akoje kredytowe 458.50. L om ­
bardy 175.—, G alicyjskie 79.90, Pożycz, wschód. 58.50, 
A ustrj. banknoty 162.85.

P a ry ż  3«/0 Renta 82.27.
W iedeń dnia 16. październ. godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny 23.—, Węg. akcje kr. 287.50. Anglo-Austr. 109AO, 
Unionbank 210.25, Kolej Kar. L. 194.25, Nordbahn 231.— 
Kolej Połnd. 106.—, Kolej Alfold 188.—, Kolej p. Klśb. 
241.30, Kolej lw.-czern. 224.25 Weg. Nordobst. 172.50, 
Wied. Commun. 124.— , Węg Tabakact 64.25, E lbetal
169.75. Węg. cis. losy r. 123.75 Landerbank 217.25, złota 
ren ta  węg. 4*/0 102.87, Bankverein 102.—, Rosyj. rnbel 
papier. 118'|«, Losy węgierskie 121.—, Galio, indemniz. 
104.50, Kredytowe —.—. Usposobienie: stałe.

~ \ X 7~  y  c i ą g
z rozkłada jazdy obowiązującego od 1. października 1886.

Zwardoń - Husiatyn

odjazdZ w a r d o ń ...........................
Żywiec-Zabłocie . . .
Nowy S ą c z ..................... ~
Stróże .....................................................
Nowy Z a g o n ...........................przyjazd

I kolei I. węg. . . .  „
galicy jsk .: odjazd pociągiem 

węgier. galic. do 
Chyrowa . . .

Nowy Z a g ó r z .............. odjazd
Chyrów ..................................... przyjazd

„ poc. 15 kolei węg. gal. „

....................................................  odjazd
S tryj .  .........................................  „
S ta n is ła w ó w ...............................pn y jazd
B uczacz....................................................
H n g i a t y n .........................................  „

Pociąg
osobowy

11 117
8*i

10*7
4®*
6*

U *
11*

P.111
!!■

2»
5»
90*
1**
5**

Tóciąg 
m iau . 

N r. 
51

Pocii
10M
2io
551

10*«

H u s ia ty n  -  Z w ardoń

H u a ia ty n ..........................................odjazd
Bnczacz .........................................  „
S tan is ław ó w ................................
^ ry i , ....................................  ,,
L h y r o w ....................................pnyjazd

,,  odjazd
„ pociągiem kolei węg.

gal do Zagórza . . „
Nowy Z a g ó r z ........................... przyjazd
Zagórz kolei węg. gal. po­

ciągiem 16.................................... „
Zagórz kolei węg. gal. od* 

jazd do Nowego Zagórza

Nowy Zagórz 
Stróże . . . •
Nowy Sącz . . 
Żywiec - Zabłocie 
Zwardoń . .__■

odjazd

przyjazd

Ntryj - Lwów
Stryj . . 
Mikołajów 
Lwów .

odjazd

Lw ów-Stryj
Lwów . . 
Mikołajów . 
Stryj •
Drohoby<*Z"Bor y sław

Drohobycz
Borysław

■ odjazd 
przyjazd

Boryslaw-Drohobycz
Borysław
Drohobyoi

■ odjazd 
przyjazd

odjazd

przyjazd

751 753

5S
631

752
733
8U

950
1031

754

l i n
1150

Pociąg 
osobowy 

N r. 
112 118

6■
m
m
7i6
i«
i°»

160

40*
161.
5M

9*5
1*6
6*

10*
1»
2*

404

4»
9*5
1*5
4»

Pociąg
mięsa.

Nr.
152

5*
960

10**

3*1 1 «
Po c iąg i  

11. 66. 
4»
8*6 
9**
415
6*

811
73*
6*3
81*

Nr.
812

TTT
817

160
m

10M
6M
9**

i r r
851

TUTT *
309 12* 
415 <m

łjr.
818

7l»t 11*7 
8» 12»s 
m  iw

755
J06
137

756

153
266

757

310
351

758
468
507

Nr.
86*

W

759

W

760

7»
8»
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T T T  Ą T  1 , 4-1 do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów
w a ł j j u Z i a .1 e lastyczn e  k u  <*<> o u i e n

p o l e c a -  J Ó Z E F  E E I S T  Z Z  E  w e  L w o w i e
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.) 2851 2 V

Qfn(]fH]ł &Jm“azjalny z matnrą, 
UlulIUlIl poszukuje lekcji na wsi. 
J . Sr. w Wyżnem poćz. Czudec pod 

Rzeszowem. 294 4—4

Pariś. Madame D odin , d ip ló m e e
de la Sorbonne , recommande des 
Institutrices et des gouyernantes 
francaises et etrangeres, munies 
d’eioellents refórences. 2967 3—3 

E crire: 51, rue de Proyence, 51.

Apteka w Niemirowie
poszukuje

m aaistra  fa rm acji.
2976 1 - 1

Jabłka woskowe ^
Ten najsm aczniejszy, największy i n a j­
szlachetniejszy, jedynie w małym obwo­
dzie N iższej Styryi znajdujący się gatu 
nek, sprzedaję w dowolnych partjaoh w 
najwyborniejszych owocach lub pośle­
dniejszej jakości po najtańszych cenach, 
loco kolei Lichtenwald za pobraniem 
franko z opakowaniem:

100 sztuk wybornej 1. jakości 6 zł.
100 .  „ 1. 4 ,
100 B II. 3 .
za 100 kilo od 10 zł. do 25 zł. w. a.

1152 Antoni Fabiani 2 - 3
Lichtenwald, U nter Steimark.

Zdolnych ajentów
dla urządzeń fabryk, wyrabiających sa 
laini i' kiełbasy, za pomocą pary i motoru 
gazowego, poszukuje się za wysoką prowi­
zją. Oferty z referencjam i do: Oesterr. 
ung. Fleiacher-ZeUung, we W iedniu. I. 

K olow ratring 9.
1475 3-3

oooooooooooo
Dr. Med.

Witold Jaroszyński
z Meranu, przeniósł się do 

Lwowa.
Przyjm uje chorych od 3. do 4.

Ul. C horajczyzny 16.
2972 2 - 1 4

Vo o o o o o c x >o o o g /
S u r o w ą  k a w ę

mocną i smaczną, kilo 1 złr. wysyłam 
o ulatnia od 4 ' | i  kiło za gotówkę lun po­
braniem. 1074 4—12

H eindrieh Andressen
H am burg—St. Pauli.

Dia znawców!
F O R T E P I A N

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju

jakoteź cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka, niestrawność 
osunięte zostaną w najkrótszym  czasie 
pod gwarancją zupełnie, za pomocą uni­
wersalnego eleksiru żołądkowego apteka­
rza Schneida Cena pół flasz. 1 zł., całej 
1 zł. 80 ct. Jedynie do nabycia w apt. 
sir. Jerzego Mexa Schneld we Wiedniu, V. Bez. 
Wimmergas8e 33 dokąd stosować należy 
zamówienia. Liczne pisma dziękczynne 
od lekarzy i uzdrowionych. S k ł a d  w i. 
L w ow ie w apt P. Mikolasoha. 1290 5-16

koncertowy krzy 
żowy Frytza, ze­
szłego roku we 
W iedniu kupiony 
za 490 złr. z po
wodu wypadków 

rzeaan:
9grląds „ 

ra  ul. Akademicka L 26. M P.
370 złr. Os

do sprzedania za 
a<5 gom ożnauW go Alsohe

2943 5 - 1 0

Tarcze szmirglowe 
1 o p i ł k i  szmirglowe

najlepsze w świecie dostarcza: BAFPOL- 
DA. Krste M argaretbener N aios-Sohm ier- 
gelfabrik, we Wiedniu V. Pilgram gasse 22. 
1426 1-4

£OuifteramiiL^
Nowo wybudowany , z 4 parami 

walców i parą kamieniami franeuzkim i, 
urządzony MŁYN TURBIN OW Y  w jednem 
z większych m iast na B esarabii połoiony 
je s t na 5 ewentualnie 10 la t do wydz erza- 
wienia. Zgłoszenia przyjm uje Leop. K ittl, 
land- and Forstw irtsobaft. techn. Bureau 
w Czerniowcach 2963 3

1 Kupno z okazji -
50 tuzinów  InianTCii ręczników

białych, lub z kolorowymi rąbkam i, 115 
cmtr. d ług. jak  dalece zapas wystarczy, 

za *|i tuzina 1 złr. 50 ct.

50 tuzinów  ręczników  do froto ania
z pięknym i burdnram i i frendzlam i, d łu ­

gie, za V, tuzina 1 złr. 50 ct. 
tylko n

M. SCH0KFELD & Go.
to Pradze (Czechy) 1. E isengais 6. 

W ysyłka za pobraniem. Cenniki na żądanie. 
1400 1—?

Alojzy Hubner
skład farb i m aterjałów

we Lwowie 
ul. K arola  Ludw ika l  13 (daw niej cu­

kiernia Boilendera)
poleca 1

d l a  ś l u s a r z y :
K ilo 80 ct.

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

X

Salmiak
Kwas solny
Blaukaly
Schmirgel
D ektura
Pokost
Bleiweis
Minium
Asbest
Oliwa do maszyn

Drzewo leszczyny
kupują w ładunkach wagonowych, franco 
z najbliższej stacji kolejowej bracia 
Guttsmann, fabryka artykułów browarni 

czych w Wrocławiu.
1085 1 - 1  _____________________

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 
„Pii Monti9“ kościoła katedralnego 
Lwowskiego, będą dnia 22. listopa  
da. 1886 r. s rana od 9. do 2. go­
dziny z południa, przez publiczną 
licytację sprzedaw ane: z ło to , srebro 
i  klejnoty. 2946 3—3

Ltoów dnia  7. paździer. 1886 r.

Najsilniejsze 
wypadanie włosów

ustaje przy używaniu pomady dębowo- 
rozmaryaowanej dr. TSUAFA w L o n- 

d y u i e ,  Cena 1 7.łr. 12 ct.
J Ł U  “A  w a p t e c e  Z. R u e k e r a .
2905 15—20

Koncesjonowana

Szkoła, śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

- kouser wat or -

r i  LcTie-
0 'w a ru n w Ć M 07 dBł* 1

w południe u lica  D om inikańska 1. 11
2907 19-U o’

:
•
:
:
: •
:

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

poleca dobrą i w ydatną kawę spro­
wadzoną w prost od producentów z 

Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo z lr 1.5u i 1.60 na prowincji. 
4*/, kilo z łr. . . 7 70 i 8.20 franko. 

Nie mam wcale tych gatunków 
- kawy, które inni pod nazwą moje- 
J  go godła ogłaszają. £

11
I I I

14
1.40

48
18
44
18
36

1.80
48
36
28

Lakier do żelaza Kilo 
Papier szmirglowy 100 szt.
Płótno „ 100 .

Cenniki dla każdego gratis.

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł ze soliY ichy. Przy­
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VICHY do KĄPIELI.
.Paczka w ystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
re nie są w stanie udać się do' Vieby.

1 D la uniknięcia fałszerstw  żądać ńaleiy ,
aby na wszystkich produkt cli znajdowały

'I i

B E R L  L A U F E R
główny skład na Galicję 

sukna i gotowych sukien męzkich.
we Lwowie, p rzy  ulicy Halickiej l. 11. 

naprzeciw p. Henryka Mullera,
zawiadamia niniejszem, że przypadkowo udało mu się we W iedniu , B erlin ie  
1 B ern ie  zakupić wielkie zapasy sukna, m aterji wełnianej, ubrań męzkich i dzie­

cinnych po cenach bardzo korzystnych.
Chcąc takowe rychło zbyć, wyprzedaję po najniższych cenach fabrycznych 

niżej cen zupełne j w yprzedaży . — B ezpłatnie oglądnąć można i przekonać się 
że jedyny tylko mój magazyn jes t najtańszem źródłem trwałych ubrań męzkich 
: dziecinnych.

Równocześnie polecam wszelkie fu t ra  miastowe i do podróży, bundy  nie­
przemakalne, p łaszcze  na deszcz, sz la fro k i itd.
ni, . " 0®.Ione u jio ry  przyjm uję w zamian, odliczając sumiennie ich wartość. 
Ubstalunki z wybranej m aterji wykonuję starannie w jak  najkrótszym czasie.

Z głębokiem poważaniem
2926 4 - 7  R E R L  L A U FE R .
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JDx- 3T r. X-ri@n.gri@la
B f t l i a m  B r z o z o w y

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zaw ierc i, znauy je s t od najdawniej- 
szej yamięei jako wyborny środek p iękności; jeżeli .r*
się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna- « £
lazcy w drodze chemicznej na balsam , wtedy na- Ĉ fi,
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem posm aruje wieczór twarz lub inne w -
miejsca skóry, w tedy zaraz  nustępnego d n ia  w y- ^
dziel a j s i e  m a łe  łu s k i ze skó ry , k tó ra  potem  M- 
s ta je  się m ieniąco  b ia łą  i d e lik a tn ą . (W,

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy JK
zmarszczki i blizny ospowato i nadaje je j koloru 

młodocianego-, skórze nadaje b ie li, dolikatności i świeżości, uBuwa w naj- SE
krótBzym czasie p ieg i, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 
pryszczki i inne nieczystości naskórne Cena stągwi wraz z przepisem u iy - Ttg
cia 1 z ł r .  50 c t. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte-

s> kach, również w aptece F il. Neusteina, I. Plankeng. 1148 2 —7 U

Zarząd d ó b r  T R Y H IJ liO W A  p. Kozowa
m a a a  sp rz e d a ż  2971 2—3

lO O O  G . M . K a r t o f l i
„Andressen."

po ce n ie  2  z ł .  a a  m ie jscu ,  2 . 5 0  loco Z borów . 2 .8 0  T a rn o p o l .  
Ze zn an y c h  k a r to f e l  n a jz d r o w s z a  i na na jn io k rze js  ycli g r u n t a c h  
u ie p o d le g a ją c a  zep sn c iu .  Z a w a r to ś ć  sk ro b i i  p rzy  kop an in  : 20.73%; 

plon  w y d a je  12 z ia rn .

Do jedzen ia  bardzo dobre.

DRZEWKA OWOCOWE
3 do 6 le tn ie  w  najszlachetn ie jszych  

g a tu n k a c h :
Gruszki letnie, jesienne i zimowe sztu­

ka od 50 et. do 1 zł.
Jabłka letnie, jesienne i zimowe sztuka 

od 50 Jo  80 ct.
Śliwki węgierskie i Ręgloty od 50 ct 

do 70 et.
Czere8znie i Wisznie od 50 do 70 ct. 
Czerechy kleparowskie od i z ł do 1

zł. 50 ct
Kasztany 2 metrowe z ładną koroną 

od 70 et. do 1 zł. 20 et.
F lance  szparogów  o lb rzym ich : 

„Canover8 Colosal Asparagus" 3 do 4 
letnie 100 sztuk po 3 zł.

C ebulki H arlem sk ie  jako t o : 
Hjacynty, Tulipany, Narcyze, Tacety, 

Krokusy etc. 
w wielkim myborze i  po najtańszej cenie 

poleca: 2949 4—6
Główny Skład Nasion i Roślin

J. Stachiew icza
we iM ow ie plac M arjacki liczba 11 

Ceuuiki na żądanie franco.

j|j C. k. uprzyw. galic. akcyjny j |

I Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5 ‘ |o Listy hipoteczne
jakoteż

5°|0 Premiowane
Listy H poteczne
Zleeenia z prowincji wy­

konuje się odwrotną pocztą bez
prowizji. 2873 6—i

70"ct. i 1 z ł si? znah i : Kompanji wód Vichy.
J. PSERHOFERA

3 zł Dostać można we Lwowie w ap t. P. Ml- 
kolascha, E. Mendroehowitz i G Jd b a u m .1 

' 1655 2 1 -2 2
pigułki krew przeczyszczające
od długich la t wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za­

twardzenia i t. d

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct.

Za uprzedniem nadesłaniem  pieniędzy kosztu ją wraz z nadesłaniem opłatnem :
1 ru lo n  p ig u łek  . z ł .  1.25 I 4 rn lony  p ig u łek  . z l.  4.40
2 ru lony  „  . „ 2.30 5 ru lonów  „ . „ 5.20
3 ,, ,, , ,, 3.40 | 10 ,, „ • „  9.20

Mniej ja k  rulon nie w y sy ła  się.
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel

we W lednln , I . ,  S ingerstrn sse  15. 1149 3 -

W szystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.
We Lwowie do nabycia u Z. Ruekera i P. Mikoiascba apt.

4
♦
4
4
4
4
4
4
4
4
4

u
- ii Ł  94

4

C k. patentowane bygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgnowa­
nia Ustnej i zębów M ed. d r . C. M. FA B E R A j lekarza przybocznego śp. 

cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu 
ESEN CJA  do UST E U C A L Y PJU S,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie autyseptyeznie i antimiazmatyeznie, a zarazem jako 
środek ochronny pr/.eeiw dyfterji. niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niem iłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. D la dzieci do 
p łukania przed szkołą i po szkole nader poloo‘ona‘ Do odwonienia pokojów 

niezawodna Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPECY FIC ZN E MYDŁO do UST „P U R IT A S“.

Jodynę ongi na wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł.
G w aran tow ane SZCZOTECZKI 10 ZĘBÓW PU R ITA S 

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierei. Sztuka 50 ct.
Do nabycia wo lAcowie w apt. K Mikoiascba. Wewiórskiego, Z .R ueke­

ra. w Tarnopolu u L. Fleisehm anna.M . K-hanego apt., w Brodach M. Redera 
apt., w Żółkw i u Dadleca apt.

G łów ne b iu ro  w y sy łe k : we W iedniu , B a u e rn m a rk t 3.

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie Rynek I. 32.
Otrzymaliśmy na sezon jesienny w wielkim wyborze"
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P r z e d  f a ł s z e r s t w e m  o s t r z e g a  s i ę .  S

etykietami ^Sprzedaż tylko w z i e 1 o n ó opieczętowanych n i e b i e s k i e m i 
o p a t r z o n y c h  pudełkach.

Pastylki  bil ińskie
Wyborny środek na zgagę, k a ta r  żo łądkow y, w ogóle na 

zw ichn ię te  traw ien ie .
Skład we wszvstkich handlach wód mineralnych, w aptekach • - • ■ ^ 9 9  5—6i drogerjach

Dyrekcja źródła w Bilin (Ozeehy). J

n i e p r z e m a k a l n e

l o d e n  i  s u k n i e  ss l o c i e i i
z najlepszej styryjskiej wełny w n a t u r a l n y c h  kolorach brunatnym,

. . .  ■ L - .q .n u m  9974 i  — ?

Lekki
popielatym lub czarnym

płaszcz na słotę z kapuzą 7 z*-
do p o lo w a n ia  lub podroży z kapuzą 10 « M  et, 
c e s a r sk i  lu b  okrywka z kapuzą » ~

i  p o le c a m y  ta k o w e  p o  n a ju m ia rk o w a ń sK y ch  ce n a ch . 2916 9 - 1 0

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek I. 32.

Gruby menżyków, ciepło podszyty r  ’  16 „ do 32 zł.
S tyryjskie sakko lub jupka „ n 20
Całe ubranie męzkie ,  „ 30 „
Tinmskie żakiety lub paltoty „ *0 20 .
B S r  N I E P R Z E M A L N E  K A P E L U S Z E  * L O D E N  - » B

dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. 50 ct. do 4 zł.
Wszelkie gatunki inezkiej i damskioj,^loden, modelowane materje ioden 

na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniom unc/.tnwom h»lldel sUklla Jan Giinzberg , Graz, Styrja

|| Kwas karbolowy w  krzyształach i płynie,
‘  ' Wapno karbolowe, Wapno chlorow e, Proszek desinfekcyjny etc. 

poleoa

■ w e Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ 
Rynek 38 we własnym domu. (L. Telefonu 173).

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon K ostecki.

MATERJE wełniane i jedwabne M agazyn “scłiayerów
xiet sukriie i TsokrTcia,

Z drukarni i litografji P illera i Spółki


